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ha śniegach Garmitch
Królowie sKoków bracia Ruud 

wygrywają rekordowo bieg zjazdowy
GARMISOH-PAiRTBNIKIRCHiEN, sportowych na start biegu patrolo-

31. 1. — Tel. wł. — Puzonista, który wego.
Podobne emocje przeżyła tutej-od dwu lat nienagannie przewodzi

kapeli obozu pracy'na rynku w Gar sza prasa bawarska, kiedy po. raz 
inisch „wykoleił" się wczoraj w ' pierwszy spotkała się w swojej pra 
sposób kompromitujący i nagle o- cy z narciamami polskimi. Nieznani 
■puścił 10 taktów „Aidy“. Podpora 1 zawodnicy zakopiańscy zmusili nie- 
ęrkiestry twierdzi, że zapatrzył się I mieckich sprawozdawców do zwró 
na pik. Ziętkiewicza i kpt. Niemca, cenią uwagi w zupełnie nisoczeki- 
kt-órzy w polskich reprezentacyj- [wartym kierunku i do z ain ter esów a 
nycli mundurach maszerowali jako nia się zjawiskiem dla bawarczy- 
przedstawiciele wojskowych sfer {ków arcyegzotycznem.

PhIp ihtv*7;'7nrvph

JOHN BROMWICH

Rolę błyszczących uniformów
spełniły tu skoki treningowe. Już 
po pierwszym treningu na olimpij­
skiej skoczni zainteresowanie Pola 
kami w kołach fachowych i zawod­
niczych wzrosło, skromnie licząc, 
o 100 procent. Potem gruchnęła już 
fama wśród dziennikarzy i tutej-

Wszystko przed startem idzie tak 
dobrze, że aż przepełnia niepoko­
jem, czy aby szczelnie przymknięta 
.pokrywa nieszczęść nie odskoczy 
w najbardziej decydującym i naj­
ważniejszym dla wyprawy momen 
cie. Kierownik ekspedycji inż. Ram- 
za przedsięwziął wprawdzie wszy­
stkie środki ostrożności, przeciwko 
podobnej 'katastrofie żywiołowej. 
Nie pozwala chłopców chwalić, nie 

/dopuszcza do -zawodników obcych 
'dziennikarzy i absorbuje sam łap­
czywie wszystkie promienie sławy 
które mogłyby opalić skrzydełka 
naszych narciarzy przed ogłosze­
niem niedzielnego wyniku skoków. 
' Mamy bowiem wszystkie najważ 
niejsze próby jeszcze przed sobą:

--- . w piątek bieg 18 kin. otwarty i do 
• szych komitetów organizacyjnym, kombinacji, do którego startuje ciż 
| i strzeliła racami pochłetnych sp-ra 357 zawodników, w sobotę sko- 
wozdań prasa mcna-chijska. ktoia z , y0 kombinacji (127 zawodników) 
urzędu i racji pc-Ożema geograncz- w miedzielę o 8.45 rano s. tafeta 
nego zajmuje s.ę zimowemi nnst- 4 pp km. (7 drużyn państwo- 

। rzostwami Rzeszy najobszerniej.., Wy.ch) j otwarty konkurs tkoków 
1 W rezultacie «amviska Maiusarza 1 (0 godz 12-ej), do którego zgłosze- 
11 Uzecha uważać możemy za dos-,nja sa raz jePZc.ze pizesiewane tros 
konale spopularyzowane, na tutej- |(kijwie i komprymow/nie zajadle, 

'szym terenie. . ,aby nje utracić widowiskowych
i Rzecz jasna ze wynik konkursu 1 warfojci najefektowniejszej korku- 
J skokow w niedzielę może sławę tę r6n,cij
/podnieść i utrwalić, a może też zgo

gwiazda temsu australij- toWać jej szybki doniec. Rozwój 
. pokimał-ostatnio Kirby'^ .wypadków postępuje dotąd nurtem

rencji.

Drużyna polska: St. Marusarz,
PRZED TRENINGIEM W GARMISCH

A. Marusarz, Łuszczek, Br. Czech, Górski, Orlewicz, Kolesar.

go 6:0, 6:2, i Majera 6:2, 7:5- ''pomyślnym.

Pozornie zatem w drużynie na­
szej - nic. 'się- pie ,ujeje. Wczoraj 
ordynowano tylko lekki spacer, dzi­
siaj chłopcy pójdą obejrzeć sobie 
slalom pań i to nawet naprzykład 
jak Czech, pójdą bez nart.

GARMISCH PARTBNKIRCHBN. 30.1. 
lei. wl. — W mistrzostwach nar­

ciarskich Rzeszy rozegrano w dniu dzi 
. siejszym biegi zjazdowe pań i .panów. 
Przyniosły one niezwykła 11 espodzian 

pkę. bowiem dwaj najwybitniejsi skocz- 
1 kow;e norwescy Birger i Siegmund 
,Ruud wysunęli się zdecydowanie na 
■ czoło izjaizdowców. P.ęciu pierwszych 
: zawodników pobiło nawet poważnie re
, kord standartowej trasy
' stanowiony

:ia.zdowej, u-
przez Seelosa w czasie

Ale wczoraj właśnie zupełnie 
przypadkowo poszedł na wielką 
skocznię olimpijską Stanis’aw Ma­
rusarz: trzeba było przed zawoda­
mi wypróbować nowonabyte nar­
ty skokowe, które służyć będą w 
sobotę i niedziele do konkursów. 
Przyszli również Ruudowie i Gui- 
dersen ,a więc najsłynniejsi Nor­
wegowie. Skoki norweskie sięgały 
74 — 76 metrów, najdłuższy skok

• Marusarza wynosił .77—78 metrów/ 
Tu kropka.

Ani słowa więcej, by nie prowo­
kować pecha. Cały dzień wczoraj­
szy poświęcony został biegowi zja­
zdowemu, w którym Polacy udzia­
łu nie brali. Przebieg tej konkuren­
cji i sposób jej rozegrania stanowił 
niespodziankę dla wszystkich ob­
serwatorów. Na stromym stoku 
wytyczono trasę długości 4,5 kilo­
metra z różnica poziomu startu i 
mety 930 metrów, w ten sposób, 
by najeżyć ją przeszkodami tech- 
nicznemi i zmusić zawodników do 
ostrej jazdy.

Tymczasem • Norwegowie po-

twierdzili jeszcze raz opinję, która 
utarła się o nich w środkowejEuro- 
pie: nie umieją jeździć zjazdów.

Rzeczywiście nie umieją tak, jak 
Niemcy, Włosi, czy Francuzi. To 
też pojechali zupełnie inaczej. W 
tej trudnej trasie sunęli zgóry szu-, 
sęm, przeskakiwali przeszkody,, 
przesadzali pagórki/ dokońy.wując. 
w pełnym pędzie na trasie skoków 
do.,15 metrów długości. ' 
- Tern /"śząlenćzy jpomyśb mógł 
przyjść do głowy tylko specjali­
stom skoczkom, obeznanym z nie­
samowitym pędem ’ ńa" .rozbiegu.

Ale Birger się omylił: jego czas 
pozostał rekordem. Sigmuńd spóź­
nił się o sekundy i t?ajął drugie miej 
sce, gruntując w ten śposób nieo­
czekiwane rewelacyjne zwycięst­
wo Norwegów w gałęzi, w której 
środkowej Europie zdawało się,'że 
posiada bezapelacyjny prymat..

Aby jednak nie .oczerniać zbyt 
dotkliwie kontynentu .wypada od- 
.razu dodać, że zwycięscy .Norwc- 
|gojvi<^.9bi r^l
•nie zjazdowe właśnie w Europie^ :

•Zwycięscy bracia .Ruudowie- ki 
Soęręnsen- przebywają od kilku lat 
w okolicach alpejskich, i'mieli czasmógł byc zrealizowany-tylko przez- 7qnn7,nnk \ip 7 fnhMe7< +PPh™ka Norwegów, któfych ze strony nart ^pozna^.się z tutejszą techniką 

nie oczekuje, żadna zdrada:ani nie-j 
spodziańka. , . . . /własne rozwiązanie problemu'żja-

Kiedy ogłoszono: .czas Birger-1 zdowego.
Ruuda, znakomity zjazdowiec Au-1 ,n , ./ . ; .. , „. ,/
strjak' Wolfgang, złapał'Się za głp- [ (Dokończenie na str. ^-ej)
wę, a Ruud zaręplikówal 'skromnie.i/ 
i pokornie, jak przystało .ha dobrze 
wychowanego/ młodszego bracisz-.' 
ka: Sigmund napewno będzie miał i

jazdy. Okazało się/że mistrzowie 
j technikę tę zlekceważyli i znaleźli

mniej, on przecież jezdzi lepier o- 
deinnie. ■ . .....

5:40. W biegu zjazdowym ipań wszyst 
kie czołowe miejsca obsadziły Niem­
ki; pierwszą zawodniczką zagraniczną 
। była Norweżka. Turid Jespersen.
I Bieg zjazdowy penów: 1) Birger 
i Ruud 5:17, 2) Sigmund Ruud 5:23,2, 3) 
Pfrnir (Niemcy) 5:30,2, -1) Serto re i li 

; (Włochy) 5:30,2, 5) Soerensen (Norw.) 
; 5:37,1, 6) Ćhierronni (Wl.) 5:41,4, 7) 
i Alf Konningen (Norw.) 5:44, 8) Xaver 
, Kraisy (Niem.) 5:44,1, 9) Roman Wórn- 
[ die (Niem.) 5:46,1. 10) Allais (Francja) 
i 5:482, 11) Rasp (Niem.) 5:49.

•Bieg zjazdowy pań: 1) Christi Krauz 
5:25, 2) Lotte Bader 5:50,1, 3) Kathe 
Grasegger 5:51, 4) Lisa Resch 5:53, 5) 

i Lisi Schwar.z 6:02,2, 6) Hadi Pfeiffer- 
। Lantschner 6:10,2, 7) Turid Jespersen 
I (Norw,) 6:14,3, 8) Rosi Acikermann 
6:20,3, 9) Pinching (Anglia) 6:23,3, 10) 
Paula Wresinger 6:219,4, 14) Isaline Gri- 
vel'li (Wl.) 6:39.3.GRUPA NARCIARZY NORWESKICH W DAVOS

GŁÓWNE KONKURENTKI MISTRZOSTW EUROPY W ST. MORITZ
Od lewe]: Berber (Niemcy), Egędius (Norw.), Sonia Henie (Norw.) i Landbeck (Austria).

STADTLAENDER
__________________________________________________ (Pięściarz Maccabi (Berlin), któ-

■ w nczFmw amht m* <ni i^ego zobaczymy na ringu war-. . m W OCZEKIW ANIU NA 10!.... szawskim, nosił kiedyś oznakileży Mrozowski (C.) po walony ciosem Banasiaka. * miśtrza Brandenburgii. ”

BRAMKARZ SZWAJCARJI W KRYTYCZNEJ SYTUACU 
oczekuje na pomoc ze-strony obrońców, na mćczu z Kanada 2:4.
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„Skład na Węgrów ustaliłem”
mówi nam p. CendrowsKi, Kpt. sportowy P. Z. B

Zamieszczając poniżej ostatni 
glos kpt. PZB p. Ceudrowskiego w 
sprawie składu na mecz z Węgra­
mi, pozwalamy sobie wyrazić prze 
konanie, że ostatnia forma pięścia- 

. rz.v nakazuje nowe zmiany. Sob- 
kowiak jest dziś lepszy od Jarząb­
ka, a Banasiak od Sipińskiego, któ­
ry przechodzi kryzys formy. Po- 
izateiń uważamy, że przeciwko Szi 
getlemu (w. półciężka) większe 
szanse zwycięstwa posiada właś­
nie technik Majehrzycki, niż,pum- 
cher Chmielewski. Nie bez skazy 
jest wreszcie pozycja Rotholca, co 
do którego formy sam p. Cendrow 
ski nie posiada dostatecznej pew­
ności. (Red.).

W środę ipopoludniu zwróciliśmy 
się do kpt. 'P. Z. B. p. Cejidrow- 
skiego o po Jątiie nam składu ósem- 

; Iki na .mecz z Węgrami.
— Przez dwa doi ostatni© — mó­

wi p. Cendrowski — zarządziłem 
. w Warszawie szereg sparringów
. czołowych bokserów, którzy brani

byli pod uwagę do reprezentacji. 
IPrócz tego ibyli&tn w stałym kon- 
'takcie telelfbnicznym z Łodzią i. Poz 
ńaniem, skąd imeldowa.no mi o for­
mie pięściarzy tych ośrodków. Na 
podstawie tych danych ustaliłem 

• iskład, który mojem «zdaniem je.st

i Chmielewski. Osobiście uważam, 
że Chmielewski powinien walczyć 
w wadze średniej, a Majchrzycki w 
wadze półciężkiej. Jak mnie jed­
nak poinformowano z 'kół oficjal­
nych. Chmielewski „pali się" do 
startu w półciężkiej, a Majehrzycki 
woli i/ostać na stanowisku daw- 
nem. Nie może być ta opjnja sa­
mych bokserów bez pewnego wply 
wu na ostateczną decyzję.

W wadze ciężkiej startować bę­
dzie oczywiście

Ostateczny skład 'brzmieć zatem 
będzie:

W. musza.— Jarząbek, rez. Sob­
ko w iak; .

w. kogucia — Rotholc, rez. Spo- 
denkiewicz;

w. piórkowa — Kajnar, rez. Woź- 
niakiewicz;

w. lekka — Sipiński, rez. Baua- 
siak;

w. półśrednia — Scweryniak, rez. 
Misiurewicz;

w średnia i półciężka Maj-
clirzyiki i Chmielewski, rez. Pilnik i 
Zieliński;

w. ciężka — Piłat, rez. Kłodas.
(ni. al.)

Ostatnie dziesięciolecie kariery
nowego trenera pięściarzy polskich Billy Smitha

Latem roku 1923 zjawił się w 
Ameryce jeden z najmożniejszych 
protektorów niemieckiego boksu z 
mistrzem Rzeszy w. koguciej Ur­
banem Grassem. Smith, pośredni­
czy w organizacji pokazówki z mi­
strzem świata kategorii muszej, Fi­
lipińczykiem Pancho Villą. Mece­
nas boksu poznaje swego rodaka 
bliżej i proponuje Smithowi po­
wrót do ojczyzny i wyszkolenie 
jednego z bardziej utalentowanych 
jego pupilów. Po 15 latach, nie­
obecności wraca więc Billy Smith 
do Niemiec.

W Kassel obserwuje on Heina 
Domgórgena w jego drugiej walce 
zawodowej. Chłopiec podoba mu 
się niebywale i Smith zabiera go 
na pól roku do New Yorku, gdzie 
Hein sparrujc z Berlenbachem, Mi­
kę Mc Tiguem i Brittonem. Dom- 
gbrgen otrzymuje doskonałe ofer­
ty, lecz Smith nie pozwala mu wal­
czyć, czekając na jego zupełne roz-

Po dwu sukcesach
Po (lieslawnem 

swych występów w
k ejo we unist rzostwo

resujących i najbtyskotliwvycli 
karjer pięściarskich kontynentu 
Smith pracuje z Domgórgeneni 
przez 3 lata, prowadzi go do 3> 
zwycięskich na 33 stoczone walkf 
Domgórgen zdobywa sobie 
najlepszego technika i taktvkn Fu, 
ropy, Domgórgen zdobyci mj. 
strzostwo Rzeszy w śreoniej i 
dzierży je przez długie lutu, póź- 

winięcie fizyczne. ! niej zasiada na tronie eurupdskiur
Gdy obaj wracają w maju 1924' tej kategorii; jego umiejętniej po. 

roku do Europy. Domgórgen jest zwalają mu dziś jeszcze, „toGetnie- 
już dojrzałym bokserem. Rozpo­
czyna się jedna z najbardziej intc-j

znów porażka
Hoheści polscy na turnieju międzynarodowym w Arosa
Arosa 29.1. W czasie gry wyszło na jaw,
żakończeniii żc dziś siłę ofensywną Polaków 

walkach o ho- reprezentuje nie pierwszy, lecz dru-
kejowe mistrzostwo świata w Da-;gi napad.
vos, nasza drużyna zastartowala w I iPo pierwszej tercji bezbramko- 
zorganizowanyim ad hoc ’ turnieju i.wej. w drugiej serję bramek rozpo-

najlepszy, na jaki stać nas obecnie.,..ajiepszy, ma juki srać uownre. ,----- . . . • ■ ___  r: „ ' „
Przy u stajani u składu natrafiłem I rezuHad'® stał się imprezą o zna- 

iiednak na szereg przeszkód. Tak\9-zeIllu . Miejscowy

'hokejowym w Arosa. Iczyna Głowacki, a za chwilę wy-
Turniej ten poozqlkowo zapo-pifc podwyższa Marchewczyk. W 

władał się bardzo groźnie, ale w ostatniej tercji Polacy nabierają roz

ność gry wprost do zenitu. To też [ w kościach, to też przystąpili do 
chwila sędzia Kanadyjczyk I walki bez zapału. Mimo to potrafilico

-więc Rotholc, pomimo kilkakrot­
nych monitów, 'nie zjawił się ani 
'razu na trening. Oczywiście niema 
mowy, aby mógł on startować w 
■wadze muszej. W wojsku przybrał 
■na wadze i «trenowanie całej nad­
wyżki osłabiłoby jego wartość bo­
jową. Będzie on eatem walczył w 
wadze koguciej.

'H. C. Arosa stanowi drugą klasę 
szwajcarską, Sparta. Praha. bez

— A Kazimierski?
— Z niego -zrezygnowałem 

pełnie. Bokser wystawiony do

'graczy L. T. C. — drugą klasą cze­
ską, no a Polacy osłabieni brakiem 
chorych Godlewskiego i Lerniszki 

'oraz 'korzystający iz usług półinwa- 
•lidy Sokołowskiego reprezentują o- 
becnie ^niewiele pewnie więcej jak 
'50 proc, swej normalni wartości.

Mimo tak poważnego osłabienia 
wartości bojowej naszej drużyny, 

re_ i umiejętności jej wystarczyły, aby 
pokonać dwu przeciwników: Arosa 

* y zr : o__ 0.1

zu-

prezentacji państwowej musi się pokonać dwu przeciwników, arosa 
„palić" do walki, a nie jak Kazi- i Sparię -:1.
mierski. grymasić, choć strenowa-| Arosa 6.- (O-O,
■nie 2 kito nie byto dlań żadną prze-1-:9. 4:-). W zespole szwajcarskim

pędu i podwyższają swą zdobycz 
o dalsze cztery gole ze strzałów 
Zielińskiego, Marchewczyka, Woł- 
'kowskiego i Głowackiego.

Gospodarze nie dają jednak za 
wygraną i doprowadzają brutal-

H. C. Davos-
■ AROSA, 31.1. Tel. wł. H. C. Davos— 
Repr. Polski 4:2 (2:0, 1:1, 1:1).

Ostatni występ Polaków na turnie­
ju hokejowym w Arosa zakończył się 
naszą porażką. H. C. Davos, będący 
de facto reprezentacja Szwajcarii po­
konał hokeistów polskich 4:2’

Zresztą minio osłabienia naszej dru­
żyna przez brak chorych Lerniszki i

Hays wydala któregoś z graczy 
(wśród naszych najczęściej Ludwi- 
czaka) za bandę.

Miejscowi dwa swe gble uzyskali 
metyle dzięki swym umiejętno­
ściom. ile dzięki lekceważeniu ich 
przez Polaków. Poziom meczu — 
rzecz jasna — niski.

W pięć i pół godzin po tern spot 
'kaniu nasza reprezentacja stanęła 
na lodowisku poraź drugi.

Repr. Polski — Sparta 2:1 (.0:0, 
1:0, 1:1). Gracz© mieli grę ranną

utrzymać lekką przewagę przez ca­
ły przeciąg meczu, co odzwiercia- 
dla się sprawiedliwie w rezultacie 
'końcowym. Bramki strzelili Glo-

sźkodą.
W muszej walczyć będzie. Ja- 

'mąbek. Aczkolwiek widziałem we 
wtorek Czortka, który niewątpli­
wie wykazał niezłą formę, zdecy- 
dowałem się wystawić ślązaka. 
(Pięściarz ten daje mi większą gwa­
rancję, że będzie mógł coś zdziałać. 
‘.Test on bardzo szybki i ma duże 
wyczucie dystansu.

W wadze piórkowej, lekkiej i pół- 
średniej staną: Kajnar Sipiński, Se- 
werymak. O ile chodzi o pierw­
szych dwu, Io ta niema, zdaje się, 

• ■«żadnej dyskusji. Wtel&ą burzę w o-

!grało dwu reprezentantów Węgier 
— Błażejewsky i Slolz. Meo? roze­
grano w b. złych warunkach at­
mosferycznych, gdyż w czasie pa­
dania śniegu.

DAVOS, 31.1. — Teł. wl. — W dniu 
wczorajszym Norweg lyar Ballangrud 
usta.nowtl tu nowy rekord świata na 
3.000 m, uzyskując czas 4:49,6, bijąc 
starv rekord swego rodaka Staksruda 
4:59,1 o 10 sekund. Również drugi 
— Holender Heiden, wrobił czas leip-
szy (4:58,1) od dotychczasowego re­
kordu światowego. W biegu mi 500 
metrów zwyciężył również Bałlangrwd

■ .płnji wywołała moja decyzja co do w ,do;S.konalvm czasie 43,4, przed Ho- 
!. wagi półśredniej. blemdrem Langedijk i Szwajcarem Bla-:s-

Misiurewicz czy Sewerymak?... Sę 45,8.
Obydwu widziałem przy robocie... GAiRlMiISCH PARTENKliRCHEN, 29.1. 
Z całym też spokojem i rozwagą i Tel. wł. — We wtorek rozegrano tu 
Awstawiłe'™ «lewervmaka Ten sta- bie« Patrolowy 25 klin, z udziałem je- xvystawucm sewerymaha i en sia denastu drużyn. Na starcie powitał że­
ry lew. który niejednokrotnie wa.- j spo[y szeI- Reichswehry gen. Bloinberg 
czył już w .reprezentacji Polski, wy , w aśyście sztabu. Trasa biegu w pierw 
kazał na sparringach, że .zmów od- ; szej części była zjazdowa, potem szła 
zyskał .dawny duch bojowy. Mi-; równiną. Pierwsze miejsce przypadlo 
siurewicz, aczkolwiek wygrał z i Finlandii (Karhunen, Puktala, Niemi, 
Dorobą II, wypadł flie tak — jak • Harkonen) 2,06:49, 2) Niemcy -:09,16. 
~t,:., Finnowie uzyskali nieznaczną przewa-sob.1- to wyobrażałem. . .... gę przy zjazdach, dużą natomiast na 
Kwestia wagi średniej i poleję?-1 płaszczyznach, w sumie'zyskali 2 i pól 

tkiej jest otwartą,, chociaż reprezen- I minuty. Przez cały czas biegu padał 
tanci są desygnowani: Majehrzycki śnieg.

Wielkie plany Ruchu
Piłkarze chcą jechać do Afryki

Korzystają.: z uprzejmości „wo-.w Rybniku1 mecz propagandowy z 
dza" k. ć.. 7 •"H P. kpt. Blachy, reprezentacja tamt. podokręgu, a w 
podzielamy sie z naszymi czytelni następna niedziele z nacji jubileu- 
kami z zamierzeniami na najbliż- szu katowickiej Diany zawitają do 
■szą przyszłość naszego mistrza. | Katowic.

'Po tygodniowej przerwie zespól । Są wtajemniczeni, którzy twier- 
Ruchu zagra znów kilka spotkań Idzą, że mecz jest zaaranżowany 
towarzyskiclhi, propagandowych,! jako dowód wdzięczności, za uzy- 
wzgl. treningowych, zależnie od । skanie przez mistrza gracza tegob 
■warunków „umowy" z poszczegól I klubu — Czempisza. W projekcie
nym klubem.

W święto 2 lutego Ruch zmie­
rzy się z benjaimnkiem ligi ślą­
skiej K. S. Wiawel. a w dzień póź­
niej wyjeżdża do Knurowa na spot 
kanie z mistrzem podokręgn ryb­
nickiego.

Dnia 10.II hiajduczanie rozegrają

jest również spotkanie rewanżowe
Naprzodem w Lipinach, oraz z

—Polska 4:2
bliższej odległości ulokować krążka w 
bramce.

W dwu tercjach następnych siły wy 
równały się kompletnie, to też walka 
prowadzona na wysokim poziomie, 
przybrała na ostrości i na stronie emo 
cjonalnej. Strzelcami dla Polaków byli 
Kowalski i Wołkowski, podczas gdy 
bramki dla gospodarzy uzyskali znów 
Troiani i Cattini.

W czasie meczu zeszedł z boiska Lu 
dwiczak wskutek kontuzji obu nóg.

Zawody prowadzili doskonale dwaj 
Kanadyjczycy.

Godlewskiego, Polacy, tylko w . pierw­
szej tercji i to dzięki zaperzeniu się 
ustępowali mistrzowskiej drużynie Eu 
ropy. W tercji tej bramki dla Szwaj­
carów zdobyli Troiani i Cattini: ale -------------- ....
Polacy mieli też dwie murowane po-l O godz. 14-ej drużyna polska wyje- 
zyCje'_ niestety raz Stupnicki, a po chała z Arosy do Wiednia, gdzie grać 
raz drugi Zieliński nie potrafili z naj-l będzie w piątek.

Nowiny pięściarskie
Trener P. Z. B. p. Smith zapoznaje 

sie w dalszym ciągu z zawodnikami o- 
kręgu poznańskiego. Odwiedza on ko­
leino treningi poszczególnych klubów 
w Poznaniu by zapoznać się z materia 
leni bokśerskim. Następnie p. ^mitlu 
wyjedzie do Inowrocławia na jeden 
dzień, by zobaczyć tamtejszych bok­
serów. Pięściarze z Gniezna muszą 
przyjechać na jeden trening do Pozna­
nia względnie do Inowrocławia. Dopie­
ro po zapoznaniu się z materiałem bok 
serskim ustalony zostanie zespól gru­
py treningowej.

Zarząd Pt Z. B. ustalił na swem po­
siedzeniu w środę wieczorem, że tre­
ner Smith w czasie swego pobytu w 
Poznaniu trenować będzie około 40-tu 
zawodników zebranych ze wszystkich 
klubów. Podzieli on ich na .dwie gru­
py po 20 i z każdą grupą przeprowa­
dzi po dwa treningi tygodniowo. Jeden 
dzień zarezerwowany jest ha tak zwa­
ny „połów talentów". W tym dniu klu­
by będą mu przysyłały dobrze się za­
powiadających młodzików.

Wszystkie te treningi odbywać się 
będą wieczorem. Dla bokserów bezro­
botnych projektuje się przeprowadza­
nie treningów w godzinach przedpołud 
niowych.

Wynik często nie idzie w parze? 
istotną .formą sportowców. Dowodem 
tego klęska cyfrowa 0:46 bokserów 
Makabi w Poznaniu, która przy bliż- 
szem zbadaniu żadnego dyshonoru im 
nie przynosi, gdyż: 1) Waroiarze są 
elitą boksu polskiego i walczyli wyjąt­
kowo dobrze, 2) poszczególne przegra­
ne warszawian wypadły nikłą różni­
cą punktów. Makabi wogóle pokaza­
ła się na tym meczu, zdaniem znaw-

ców, z faiknajlepszej strony, oczywi- 
ściie w proporcji do swoich możliwo­
ści.

Również i zachowanie się bokserów 
żydowskich, w. atmosferze wyjątkowo 
dla .nich ■ nieprzyjaznej było godne u- 
znania. ■ Z godnością przyjęli klęskę, 
nie .protestując nawet przeciwko wąt­
pliwym rozstrzygnięciom.

Publiczność poznańska nie umiała 
tej godiności sportowej przeciwników 
(ale gości!) uszanować.

Oto np. za co trudno winić zresztą 
•organizatorów. Rosenblum po wyjściu 
na ring, ukłonił się bardzo grzecznie 
widowni. Publiczność odpowiedziała 
na to iprzeraźHwym gwizdem. Rosen- 
blum zachował się jednak jak dżentel­
men i nawet po krzywdzącym go wer­
dykcie ukłonił się po raz drugi.

Sprawy te poruszamy tylko dlatego, 
że- spotkaniu Makabi — Warta w War­
szawie towarzyszył zupełnie inny na­
strój, a goście poznańscy przyjęci by­
li potem przez swych żydowskich go­
spodarzy — bankietem.

Bokserzy IKP zostali zaproszeni na 
jubileuszowy turniej stołecznej Polonii, 
która w- r.b. obchodzi uroczystość po­
dwójną: dwudziestolecia klubu i pięcio­
lecia sekcji bokserskiej.

Związek Grecki nadesłał zaproszenie 
dwu naszych graczy i ewentualnie Ję­
drzejowskiej. celem wzięba udziału w 
turnieju Śródziemnomorskiem. organi­
zowanym w Atenach między 26 kwie­
tniem a 1-ym maja. Przy tej okazji 
Grecy proponują rozegranie meczu 
Polska — Grecja w dniach 20 — 22 
kwietnia względnie 3 — 5 maja.

Obóz lekkoatletyczny przed 11-gą Ma 
kabiadą. Związek Makabi w Polsce or­
ganizuje przed H-gą Makabiadą obóz 
lekkoatletyczny dla pań i panów w C. 
I. W. F., dzięki poparciu i przychylnej 
ocenie PUWF-u.
Obóz będzie poświęcony specjalizacji 

i kondycji fizycznej zawodników, — 
Wszyscy jego uczestnicy zostaną sko­
szarowani na Bielanach. Lista zawod­
ników desygnowanych na obóz brzmi 
następująco: Freiwaldówna (Kraków), 
Lewinówna (Wilno), Glasnerówna, Got- 
llebówna. Metzendorfówna (Krak.), Ka- 
Izówna (Białystok), Turecka (W-wa), 
Florenszteinówna (Lwów), Zylberżanka 
(Łódź), Lipsztadtówna (W-wa), Still 
(Krak.), Majorczyk (Król.-Huta), Gorin 
(Kowel), Lichtblau (Kraków), Frucht- 
man (Przemyśl), Fischer (Lw.), Smor­
goński (Wilno).

Treningami kierować będzie specjal­
nie zaangażowany trener p. R. Osta-
lowski z Przemyśla. (a1.)

JANUSZ SZWANKOWSKŁ 
jeden z czołowych pływaków 
polskich, catonek AZS. Warsza-
wa, zginął we środę d. 30 stycz­
nia tragiczną śmiercią, zastrze.

Czaraymi z Chropaczowa na rzecz 
WE i PW„ w dniu 24 lutego ponad 
to zawody z leaderem „Ligi Ślą­
skiej" K. S. Chorzów III.

Prócz, tych „lokalnych zobowią­
zań" górnoślązaey zakontraktowa­
li również kilka spotkań., międzyna 
rodowych. I ta’k już w dniu 3 mar 
ca zjeżdża na Śląsk berliński ze­
spół „Tennis Borussia". Nia .dru­
gie święto Wielkiej Nocy zakon­
traktowano (jak już donosiliśmy), 
Fortune z Dusseldorfu, na ponie­
działek zaś Zielonych Świąt (10.6) 
zapewniono sobie przyjazd „Chem 
nitzer Ball-Spiel-Club" (Kamieni* 
ca).

W najbardziej sensacyjna wiądo 
mość wtajemnicza nas jednak p. 
kpt. Inasiński. Dowiadujemy się 
od niego rzecz nieprawdopodob­
ną..,! —. „Pertraktujemy z Libeir- 
ją!!!“ oświadcza krótko. • wyjaśnia 
jąc nam pokrótce plan zrealizowa­
nia tej „wyprawy".

Okazuje się, że przedstawiciele 
Liberji bawia na Śląsku, czyniąc w 

• Hucie Batorego zakupy. Czarni 
• kapitaliści zainteresowali się. grą 

mistrza, tak dalece, że pragną go 
_ za wszelką cenę sprowadzić do 
■ Arryki!

Koszta podróży nie przedstawia 
ją się znów tak wysóko. W celu 

* -zredukowania, ich jednak do mini- 
" mum nasunęła się projektodaw-

Na śniegach Garmisch
(Dokończenie artykułu ze str. 1-ej)

Rozmawialiśmy po wyścigu z 
Wolfgangiem, byłym trenerem pol­
skich zjazdowców, o szansach na­
szych narciarzy w tej konkurencji:

— Czas Runda jest doskonały. 
Wątpię, czy udałoby się najlepszym 
Austriakom (Seelos, Gasperł, Nóbł, 
Lantschner) oderwać od niego kil­
ka sekund. Większe szanse posia­
daliby natomiast Szwajcarzy (Zógg 
i Walter Prager).

Jeżeli chodzi o Polaków, to przy­
puszczam, że Stanisław Marusarz 
mógłby Ubiegać się o czołowe miej­
sce i byłby w stanie wyciągnąć 
czas blisko rekordu.

Trzeba dodać, że wszystkie .wy­
mienione przez Wolfganga sławy 
austriackie stały na trasie i popi­
sywały się zjazdem po holiwegu na 
własny użytek, bowiem rząd austr­
iacki odmówił im prawa, startu ze 
względów politycznych.

Jeszcze wczoraj telefonował w 
tej sprawie Wolfgang do Wiednia, 
ale otrzymał odmowną odpowiedź 
żelaznego wicekanclerza Starhem- 
berga.

Kieska Niemiec w biegu zjazdo­
wym była zupełna, to też w cza-

Na takie dictum nie pozostałe nic 
innego jak stwierdzić, że stawiamy 
niemieckim narciarzom większe 
wymagania i spodziewaliśmy się od 
nich lepszych wyników niż kapitan 
sportowy, ich związku narciarskie­
go. 1

Natomiast doskonale wypadli 
Włosi, bohaterzy zjazdowego six- 
days w Sestrieres. Są oni obok'Po­
laków największą rewelacją dla tu­
tejszej publiczności i prasy, która 
zajmuje się nimi życzliwie i szero­
ko.

Wczoraj również, aby dokończyć 
już kronikę naszego pobytu, zawar­
liśmy bliższy kontakt z Ritterem 
von Haltem, przewodniczącym! ko­
mitetu organizacyjnego zimowych 
igrzysk olimpijskich w Garmisch, 
który zaszczycił swą obecnością 
herbatkę, wydaną przez konsula 
Lisiewicza.

com myśl przewiezienia ckspedy- 
— ...„ .. n(».w«.»q /.«su z.c-ićji wraz z najbliższym transpor-
t> lony w wyniku zatargu osobi- tern towarów, jaki Śląsk opuści!
5 Ucft0, H. Rembalskl.

sie popołudniowego spotkania na 
herbatce u konsula generalnego ; 
Monachium. Lisiewicza, L___ ...

W miłej atmosferze rozmowy to­
warzyskiej, w otoczeniu kierowni­
ków organizacyjnych zawodów i 
polskich dziennikarzy, spędziliśmy 
kilka ostatnich spokojnych godzin 
przed wielką batalją.

Ważniejsze momenty konkursu sko-
aruugo z । ?ow narciarskich w Garmisch (z udzia 
baron Ic . " P°’akow) transmitować będzie Pol 

Fort «MM li S&TJiaUft*«

"ansl"'sla 2 ęi»i.
------- --------  * Moiiduhjuni*' Jan Erdman.kowicie zadowolony.

wacki i Marchewczyk.
U Czechów, dużo lepszych od 

Arosy, wyróżnił się Jirotka.
Pozatem Kanadyjczycy w meczu 

pokazowym sędziowanym przez 
naszego kapitana związkowego p. 
Sachsa rozgromili H. C. Davos bez 
najmniejszego wysiłku 12:1.

We wtorek komisja, która ma 
ustalić skład „Europy", repre.zen- 
tówanej przez cztery kluby biorące 
udział w turnieju w Arosie, na pro­
jektowany na czwartek mecz z Ka- 
riadą, zwróciła się do p. Sachsa z 
zapytaniem czy udzieli swych gra­
czy. Nas? kapitan związkowy jed­
nak odmówił, motywując to prze­
męczeniem naszych graczy, a prze- 
dewszystkieim faktem, że opuszcza­
ją oni już Arosę właśnie w czwar­
tek o godz. 14-ej.

W piątek Polacy rozegrają o g. 
20-ej mecz .z repr. Austrii w Wied­
niu, z którego wyruszą tego same- 
igo dnia o godz. 23-ej .przez Brno do 
'Polski.

Pladner pokonał w Paryżu w walce 
o mistrzostwo Francji Huata w siód­
mej rundzie przez nokaut. Już w 1-ei 
rundzie Huat był na deskach do 9-ciu, 
ale potem prowadził nawet na punkty. 
W 7-mej rundzie cios w żołądek de­
cyduje o jego wyliczeniu.

O mistrzostwo świata w wadze lek­
kiej walczyli w Miami reaktywowany 
po dyskwalifikacji Barney Ross i Frań 
kie Kilek. Zwyciężył' per dzifcsfęciu ‘ riin-: 
dach na punkty Ross. Poprzednia wal­
ka między tymi bokserami, rozegrana 
przed rokiem, zakończyła się remisem.

Max Baer rozegrał też sparring-spot 
kanie z Jim Maloneyem i wygrał je.

Spotkanie Schmeling-- Hamas bę­
dzie upstrzone trzema dodatkowemi 
walkami: Witt — Simmons, Heuser — 
Luxton, Boelk — Moody.

O mistrzostwo Europy i Francji w 
wadze piórkowej walczyli w Lille do­
tychczasowy mistrz Gyde i Huguenin. 
Po piętnastorundowej walce zwycię­
stwo odniósł Gydi.

Zehetmayer, bokserski amatorski 
mistrz Europy w wadze półciężkiej, 
odbędzie w lutym tournee po Łotwie, a 
następnie walczyć będzie, na międzyna 
rodowym . turnieju w Poznaniu. '

mu weteranowi ringu, należeć do 
pierwszej klasy europejskiej.

Od roku 1927 pracuje Billy 
Smith prawie 2 lata ze slymym 
niemieckim mistrzem wszechwag 
Brcitenstra terem. „Der biomle 
Hans" stacza pod jego kierownic­
twem 17 bojów, z których tylko 
jeden kończy się sukcesem prze­
ciwnika. Później pracują u Smitha 
na zmianę Ludwig Haymanu, Lnrry 
Gains, Ernst Grimm, Paul Samson- 
Kórner, Urban Grass, Schell — 
wszystko koryfeusze europejskich 
ringów. Smith trenuje i wychowuje 
pokolenie, które dziś zajmuje się 
już uczeniem innych (Domgórgen, 
Bręitenstrater, Gains, Grimm).

Ściśle związane z pracą trenera, 
jest sekundowanie zawodnika. W 
tej dziedzinie osiąga Billy Smith 
bodaj wyższą jeszcze renomę, 
Smith sekundował w największych 
bataliach europejskich, m. in.- 
.Schmelinga przeciw Ted Mooro- 
wi, Samson-Kórnera przeciw Die- 
nerowi i Phil Scottowi, Domgórgc- 
na przeciw Steinbachowi (o mi­
strzostwo Europy). -

W ostatnich latach pracuje Smitli 
nad 3 berlińskimi profesjonalami: 
Riethdorfem, Hinzmannem i Vo- 
gletn. Riethdorf, mistrz Niemiec w. 
koguciej, wzniósł się niedawno do 
pierwszej klasy europejskiej. Jed­
nocześnie folguje Smith swemu za-
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miłowaniu do publicystyki. Jest 
nadzwyczajnym korespondentem 
jednego z wielkich dzienników 
Berlina, pisze sprawozdania z naj­
większych wydarzeń zagranic?-! 
nych, publikuje serję artykułów o 
boksie o charakterze teoretycz­
nym i dyskusyjnym.

Na jesieni ub. r. zaprasza Nie­
miecki Zw. Bokserski Smitha wraz E 
z Joe Dureksenem do Beuneckeu- I 
stein na trening obozu olimpijskie- | 
go. Jedno z tych dwu nazwisk ma | 
zostać związane z iosami niemiec­
kiej drużyny olimpijskiej aż do 
igrzysk 1936 roku. System kierow­
nictwa obozu koliduje z niektóre-, 
mi poglądami' Smitha.: Wycofuje wt 
swą kandydaturę. Joe Direkseń zo- 
staje trenerem DABV.

Z kilku nowych ofert decyduje 
się Billy Smitli przyjąć tę, którą 
mu ofiaruje Polski Związek Bok­
serski, „12 Uhr Blatt" kończy no­
tatkę poświęconą jego wyjazdo­

wi do Polski po 10-letniej pracy 
nad niemieckim boksem zawodo­
wym następującem zdaniem: „Ża­
łujemy odejścia Smitha tembar- 
dziej, że jego wiadomości pięściar­
skie połączone byty z wyjątkowe- 
mi. zdolnościami pedagogicznemi". 
Miejmy nadzieję, że przyniosą one 
pożytek pięściarstwu polskiemu.

H. Gliner (Berlin)
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Trójka Piłkarzy Polaków
fundamentem lidera JLej ligi francuskiej

Paryż, 28 stycznia, i leśnie .potrącony przez samochód.
Wczoraj' bawiła w Paryżu pół Polak prędko się jednak wyleczył z 

nocna drużyna U. S. Yalenćiennes, | okaleczeń' i dziś trenuje zawzięcie, 
która po zaciętej i ciekawej grze przejeżdżając codzień najmniej sto ,
pokonała tutejszy klub C. A. Paris 
w stos. 2:1.

Nie interesowałoby to nas. zbyt­
nio, gdyby w drużynie gości nie 
grało ąż trzech Polaków: Kowal­
czyk, Wawrzyniak i Jankowski, o 
których- wyczynach przemilczeć nie 
możemy.

Dwie., bramki, które wczoraj' zde­
cydowały o zajęciu 'przez Valein- 
ciennes pierwszego’ miejsca w' dru-

przejeżdżając' codzień najmniej sto,
kilometrów, z myślą o uczestnictwie; 
iw wyścigu Paryż — Nizza. J. Gr,

t
5

giej Lidze, padły ze strzałów Pola­
ków. Im to, a nie komu innemu, bę­
dzie klub zawdzięczał, że na wios­
nę znajdzie już z całą pewnaścią w 
„Dywizji Narodowej".

U. S. Valenciennes posiada naj­
większą ilość zdobytych bramek, 
których 75 proc, zdobyli „lgnące" i 
;,Wąggi“. Nie kto inny tylko Wa-: 
wrzyniak zdobył bramkę, decydują 
cą o sensacyjnej eliminacji z puha- 
ru Francji lidera pierwszej ligi. R. 
C. Strasboiurg.

Kowalczyk już kilkakrotnie pro­
ponowany był na kierownika na­
padu w- reprezentacyjnej jedenastce 
Francji, dotychczas grać jednak nie 
mógł, będąc cudzoziemcem. Kilka 
miesięcy temu przyjął jednak oby­
watelstwo, francuskie.

.Po dłuższym niewidzeniu się, od­
wiedził mnie diziś Krajewski, by mi 
zakomunikować radosną.nowinę, że 
został zaangażowany przez wielką 
fabrykę fabrykę rowerów Colin 
Volbert. W ten 'sposób będzie paP 
ski kpiarz mógł startować we wszy 
stkich wielkich imprezach francu­
skich, co dotąd, jako cudzoziemco­
wi przychodziło z wielką trudno­
ścią. W tej samej drużynie fabrycz­
nej startuje sławny mistrz „wspi­
naczki" —- Hiszpan Trcuba.

Krajewski miał niedawno przykry: 
wypadek na szosie, gdyż został bo

Wyższa Komisja Dyscyplinarna ■ P. 
'Z. ,P.. rozpatrywała na posiedzatnu 
swem trzy sprawy. Pierwsza spiaua 
dotyczyła zawodnika Cracovii Ronp- 
penta. Zarząd P. Z. P. domagał 
surowszego ukarania tego zawodmka, ■ 
któremu okręg, komisja dyscyplina nu 
w Krakowie-udz' elila naganę za me- 
sforne; zachowanie się wobec sędziego. 
Wyzsza Komisja DyscypHitarna karę 
tę utrzymała. , )

! W drugter sprawne krak. wydział P. 
Z. P. domagał się ukarania swego sc- j 
kretarza p. Herszdorera. Wobec nicudo ' 
starczenia dowodów winy koni 
sprawę pozostawiła bez rozpoznania- '

Trzecią, sprawą była skarga A. Z. S 
(Warsz.) który czuł się dotknięty pc- 
wnemi artykułami prasowemi. prze- 
ciwkó \p. ' Semadeniemu, kapitainw 
sportowemu P. Z. P. Kornsja dy>:' - 
pKńdrna uniewinniła p. Semaden 
od wszelkich sita wlanych mu zarzu­
tów.

Nikt ślę nie „zbuntował" (wbrew no* 
głosikom) przeciwko -formule śltrbow a- 
nia uchwalonej przez wal. zgrom. W. 
O. Z. P. N. Na pierwszeiii posiedze- 
iiiu nowego zarządu, wszyscy jes® 
członkowie, zą przykładem prezesa 
Frenkla, podpisali własnoręcznie od­
nośny akt. Teraz już! wszystko w W' 
O. Z. P. N. będzie szło jak z płatka!

' Doroczne zebranie WOZA odbędzie 
się 1 lutego w sali Legji o godzinie 19. 
Zarząd ustępujący zgłasza szereg wn o 
'sków. między inneńii w sprawie znic- 
sienta autonomii swoich sędziów i ka- 
perowama zawodników. Proponowaną 
jest mianowicie „karencja", atletów ani 
przeciąg. 3 lat. |
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Dwu arbitrów, czy jeden
Problemat dwu . sędziów stał i 

siC ostatnio -najbardziej bodaj 
modny wśród- prawodawców 
ipjlkarsrwąanigfeilskiego. A-że tak 
już się dzieje, że co Anglicy' w
sprawie przepisów; postanowią, 
to cały świat potem za nimi 
wprowadza,' więc'/ zagadnie­
niem rem należy .zapoznać rów­
nież i poiśki -świat -'sportowy.

Argumentów za :wprowadze- 
lócni dwu arbitrów jest w’cle. 
Dwie pary bóg, -czworo'.oczu, ty- 
jeż uszu (ważne w stosunkach 
polskich) — to przecież - atuty, 
które uiewąłpihyie każdemu 
przemówią do prze^onian' a.

Przemówią tembardżiiejl że sy 
steni dwu sędziów . został wy- 
próbowany z bardzo dpbremi re- 
tjułt aitami - w h oik-eją. na . 1 od ż ic, 
mimo, że teren: gry jest- tam o 
wiele ■ mniejszy niż '.w pitce moż- 
Jiej. ■ ' , ■

Coprawda w. hokeju - wchodzi 
w grę niepomiernie.'większa niż 
w pdce szybkość,., a’e bądźco- 
bądź połowa boiska .hokejowego
odpowiada mhie-j niż Jedpej 
czwartej boiska piłkarskiego, a 
szybkość na todziemie jest prze­
cież większa niż dwukrotna chy- 
żości -na trawie. ■ ■ •

Zdawałoby się więc, że* wszy­
stko przemawia-za tern, aby 
wprowadzić, mą boisko piłkar­
skie dwu sędziów.

Ale... Właśnie że. jest Jednak 
wielkie ale. I to’/niejedno.' Prze- 
dewszysłkiem.'..

Zresztą lepiej zacytujmy 
przykład. Sędzia x. który sę- 
dziitie na połowie- A jest dbść 
liberalny jeśli chodzi o otrdyno- 
wanie -kar, niż jego kolega Y, sę­
dziujący na połowie B.
, I powiedzmy, że '.talk się zda­
rza, iż drużyna.atakująca na po­
łowie A jest w stałej przewa­
dze. aile nie może zdobyć bram­
ki, gdyż faule strony przeciw­
nej nie. wywołują.u sędziego x 
reakcji.

Tymczasem drużyna atakują­
ca na połowie B, mimo, że musi 
się kontentować tylko rzadkiemi 
przebojami, . zdo.bywa ; bramki 
wskutek zarządzeń czułego ar- 
bkra Y, który najdrobniejszy na­
wet faul karze rzutami karnemi 
bądź-wołu emk

Ktoś powie,.że po przerwy
sytuacja się odwróci. Alle wiemy 
przecież z doświadczenia, że 
przewaga do mzerwy nie stano­
wi bynajmniej żadnej gwarancji 
zapewniającej przewagę i w dru 
giei połowie meczu.

To też znany sędzia szwedzki 
Fkióf radzi, aby zamiast druge- 
tro sędziego na boisku wprowa­
dzić dwu jeszcze sędziów na 
Lujach bramkowych, których o- 
rzeczenia rozstrzygałyby tak 
hądźcobądź często zdarzające 
wątpliwości czy piłka przekro-

Nowy problemat sędziowski w piłkarstwie

SZWAJCARZY ATAK UJĄ BRAMKĘ KANADY 
podczas finałowego meczu o mistrzostwo świata w Davos.

czyta linję o miiliimetr potrzebny I 
do uznania bramki, bądź też nic. | 

Że nie są to rzeczy bagatelne
świadczy o 'tern mastęipujący
przykład: fotografia wykazuje
ponad wszelką wątpliwość, 
piłka wyszła na aut: ale sędz a 
znajdował się zbyt daleko, aby to 
zauważyć, to też zamiast od- 
gwizdać rzut wolny pozwolił 
grać dalej, iprzyczem bezpośre­
dnio po tej sytuacji padła bram­
ka decydująca o finale pubaru
Angljj.

wem przemawia również fakt, 
I że sama koncepcja arbitra w 
sporcie piłkarskim obiera się na 
bezape-lacyjności orzeczeń, któ­
re w porównaniu z rozstrzygnie 
ciarni drugi ego sędziego na dru­
giej połowie boiska muszą nie 
wątpliwie podrywać autorytet 
tej czy innej stro-ny.

Jeśli więc już gwałtem upie­
rać się przy systemie dwu arbi­
trów, to trzebaby iść chyba po 
linji dobierania dubli sędżiow-
skich. Sędziowie tacy musięliby. onwii. uv'U4rii.i w ic iavy uruorcnuy

Za sędziowaniem jednoosobo-1,posiadać tę samą wrażliwość na

8-KA PIĘŚCIARZY LEGJI WARSZAWSKIEJ 
na inauguracyjnym meczu z Sok olem (Poznań). Od prawej: Witkowski, Waśkiewicz, „Teddy“, 

Przewódz ki, Bareja, Doroba II, Kozaków, Doroba I.

ocenę fauli, traktowania gry ostjby posiadać kolosalny zasób {S^widzów^ zarzadzenie^We- 
rej, masbrzelonych rąk i pozycyj solidarności aby -raczej iść w ™Xtoei zarZądZen e SW 
spalonych, powinniby być zgra- najdalsze ustępstwa od swych me-ni co robić w sytuacjach gdy gra {zasad. <,12 swa decyzja dyskre-1 £

trów, zarządzona w styczniu r. 
b. przez Angielski Z. P. N. wy­
padła nawet dość szczęśliwie.

Mimo to nie mów-i ona -nieste­
ty nic konkretnego. Przedcwszy- 
stkiem mecz był tak fair i łatwy 
do sędziowania, że „prowadził 
się sam“. Podrugie, mimo dużej 
reklamy zjawiło się na nim tyl­
ko około 1000 widzów (zawody 
amatorskie, towarzyskie), więc

toczy się stale w okolicach Hmji dytować nawet nieszczęśliwe,
środkow-ej, wreszcie — musieli- doipieroco dokonane, więc

Co przyniosą zawody EI. S.
Rozmowa z arch. JarolimKiem, głównym organizatorem imprezy

Praga, 23 stycznia. Naogót wszyscy wymienieni1 razie coś konkretnego powie-, pierwszy w Dolinie Furkockiej
Termin wielkiej batalji mrciar zawodnicy są w dobrej foirmie, ] dzieć. Jeśli śiniegu będzie wszę-1 względnie Staroleśnej, drugi w 

skiej zbliża się w coraz szyb- chociaż to dopiero początek tre--d:zie dość, to sztafety odbędą się' Młńmckiej Dolinie u wodospadu 
szem tempie, chcąc więc otrzy- ningów. Zawody w Jugosławii!। w Tatrzańskiej Łomnicy, 18 km. Skok.
mać autorytatywne informacje 'będą niejako dalszym etapem 
o tern, co się dzieje u naszych są przygotowawczym.
siadów, a zarazem organizato-
rów tegorocznych .,zawodów 
FIS, zwróciłem.-się ■ do najbar­
dziej w tych sprawach kompe­
tentnego źródła, a zarazem i do 
najpopularniejszej w tutejszych 
kolach narciarskich osoby^ to 
jest do p. ar-ch. Jarolimika.

P. Jarolimek reprezentuje ten

— Jakie mamy szanse ma czo­
łowe miejsca?, W biegachwin- 
niśmy odegrać pewną rolę, żr-esz 
tą wszystko zależy od' formy w
czasie zawodów, no i od szczę­
ścia.

— Co do trasy, to trudno na-

: temsamem trzeba z -niego wye- 
' Kmiwwać, tak silny na me-

_ - j czach mistrzowskich, moment
i skoki w Szczyrbie. Dla 50 kim.j — Zawodnicy polscy jak i innl Podniecającego działania wido- 
przewiduje się trasę Tatrzańska zagraniczni zostaną pomieszczę-i '
Poljanka — Vyżne Hagi, Matla-Jni w Smokowcu lub Tatrzańskiej' T? tez . ,J0*™0 ws.zY^!ko 
ry, Jawonzyna. I Łomnicy. Co. dp zawodni;ków..czę otataa angielska jest ciągle J^z-

--— W razie braku śniegu wszy- >-skich,.żai'e-'^zćźe-• 
stkie konkurencje odbyłyby się'wtono. Szczyrba została, zare-i wa'oa-;^ediU'S.-d^^
w Szczyrbie. . Bieg zjazdowy iizerwowana dla organizatorów i j ZHawbbw.piłki nożnej dęcyzjr-o- 
slalom (nie należące do pro-gra-; funkcjonariuszy. .1 stateczne] nie będzie można wy-
mu FIS) rozegrane zostaną: i — Skocznią jest , już całkowi- i dać przedtem, aż systemem dwu 

arbitrów poorowadżi się- 'kilka- ---------------■■■■---------------------------- cie gotowa do skoków. Obecnie .... -. , , 
We wtorek odbyto się w Pradze lo-1190, Lankosz — 193. Haratyg — 204,. zakłada się przewody telefonicz czy kJkanascie meczów jp.er-

*' mistrzostw narciarskich I Marusarz St. — 213, Marusarz J. —'He dla trzech rozgłośm: polskiej, WSZej ■ Lag! 1 to O mistrzostwo
. . * -- — - j .» », .a- 217, Łuszczek — 241, Skupień 242, czech-osłowackipi i a n-^itn^nktpi1 Czy. o puha-r.,
bie olbrzymie doświadczenie ; trach. W biegu na 18 klin startuje - , Sitarz 249, Karpiel 266, Mrowca y-302. Naszem sl., ___ _ _______
sportowe z dawniejszych lat ki-e 307 zawod-mkow. Do ko-mbnacji nor-i 50 'kim.: Czech Wl. 27. Skupień—49, ' Ja PrzYJecnac Z-e Spę-1 ■ , . . zvctowpoxiJ , . iw. Kj^ycn Kie weskie,j zgtoszono do skoków 163i Legierski 11-62. Słowiński - 66, Mi-, calnym samochodem z aparatu- projekt ten eTzammyzyc.p-wcgo 

do biegu 50 kim. — 135. Wreszcie zglo ch-alski — 74, Motyka — 81. Karp ed— | rą. Jak oni myślą tak ciężkim b!e może zdać nawet W AUigljl, 
szono 12 sztafet do biegu 4xio kim. j 83, Berych — 86. Haratyg — 92. ; wozem przedostać- się aż pod n'e mówiąc już o kointynencie.

Zawodnicy nasi wylosowali m. in. i Mistrzostwa odbędą się w k-itku obok - A1"
następujące numery startowe: (siebie położonych miejscowościach, ■ ■ wien. J-CSH W Clą- ...

18 kim.: Marusarz A — 13, Michalski mianowicie: skoki w Szczyrbskiern Je-; . BajO JŻSZ-yCh dUil nie -. bęuZl-e KOW.
— .21, Bochenek — 35. Czech Wl. — zorze, bieg 18 kim. w Starym Smo-’ Wystarczaących opadów śnież-1 System dwu sędziów w piłkarstwie 
a? e™* Rr aa — 4gt ,kowcu> a bieg na 50 kim. w Tatrzań-: nych, przystąpimy zaraz do zwo bedzie próbowany na meczu dwu tea-

1 żeinia śniegu na skocznię, a zwła mów angielskich-27 marca w obecności 
- • - — - prezydjum. FIFA i Międz. Federacji Sę-

najbardziej cenny-typ pracowni- sowanie do mistrzostw narciarskie! 
Ka Sportowego, który łączy w SOiFIS, które się Odbędą w Wysokich Ta-

dv sam był zawodnikiem, ji to 
wybitnym, z wielkiemi zdolno-
ściami o rga n i żacy jin em L

Teraz stale pracuje w Czsł. 
Zw. Narc., gdzie posiada tytuł
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p CZOŁOWY ZESPÓŁ CZĘSTOCHOWY
rocznej przerwie drużyna „Victorji“ zdobyła ponownie mistrz, 

dn 4 rs8a częstochowskiego 8 p kt. 24:14 bramek. Najlepsza część 
niżyny to atak: Baran, Żwadzinski, Gątkiewicz i Kurek II; w 

pomocy Jastrzębski oraz bramkarz Uljański.

ARCH. JAROLIMEK 
którym rozmowę drukujemy 

obok!

Naszem skromnem . zdaniem

Ale mile uprzedzajmy wypad­
ków.

,de u - 
zarzu

rew D0'

„ j • —,n, BocneneK — do. Czechnacze-lmika ora<, _ przewodniczy 42, Czech Br. — 44, Słowiński — a u.cs
SeK-CJi technicznej. Jego zna jo- Motyka — 5^, Dawdek — 118, Gród- sk'ej Łomnicy, 
mości fachowe i doświadczenie, l kiewicz — i^s, Gut-Szczerba — 139, j Ekspedycja polska ma składać się o- 
Wyrobiły mil miano nainoinuitar-'Górski — 140, Berych — 144, Kozdruń góiem z 34 czołowych narciarzy ,j ca- 
uiejszej osobistości W sporcie'“ 146, Legierski - ,82’ Orlewicz - Jego „sztabu" szefów, 
cz echos 1'0 wacik im.

Na moje zapytanie, jaik przed­
stawia się reprezentacyjna dru­
żyna czechosłowacka, oraz proś 
bę o udzielenie mi szczegółów 
co do trasy i ł. p., odpowiedział 
p. Jairolimek:

— Zgłoszone jest 16-cie naro­
dów, w tern prawie wszyscy naj 
lepsi zawodnicy europejscy. Z 
Czechosłowacji startuje 160-ciu 
zawodników. Specjalnie wyzna­
czona drużyna trenowała w Ta­
trach tylko biegi, bo było za ma­
ło śniegu na skoczni, oraz .w Be­
skidach (biegi i skoki).

Do biegów, skoków i kombi­
nacji stawiamy: Bartona, Simun- 
ka, Vranę, Kadawego, Cifkę, Hro 
rnadkę, Feistauera, do samych 
biegów Musila, inż. Nówka, Ku- 
cerę, do skoków Lukesa, Buidiar- 
ka, Skibka, Hartiga.

Jednak P. Z. G. S. górą2
W związku z zawieszeniem LOZGS i [stawanie w obronie * PZGS. przed nie- 

mianowaniem tymczasowego komisa-1 słusznemi atakami miejscowej prasy.
rza, udał się do Lwowa wiceprezes 
Polskiego Związku Gier Sportowych, 
p. mjr. Kierkowski celem zapoznania 
się z panującemi tam nastrojami i sto­
sunkami.

Na zwołanej przez siebie konferencji 
przedstawicieli klubów i prasy, uzasad­
ni! p. mjr. Kierkowski stanowisko P. Z. 
G. S. wobec LOiZGS, opierając się m. 
in. na następujących danych: 1) pozo­
stawienie bez odpowiedzi 6 listów po­
leconych PZGS, 2) nielojalne postępo­
wanie wobec PZGS przez rozsiewanie

szcza na zeskok. Również: w 
i krótkim czasie. rozpocznie si'ę 
, wyznaczanie tras poszczegól­
nych biegów. -

Na,koniec zapytuję p. Jarolini- 
ka, jakie wrażenie zrobiło w Pra 

-------- ----- -------- ------- idze niewysłanie polskiej d-ruży- 
Przedstawiciele klubów uznali stusz-’ny na.mistrzostwa słowiańskie

nosc tego stanowiska i stwierdzili, że1 ’ -
poprzednio odbyta konferencja klubów 
okręgu lwowskiego pochwaliła jedynie 
sportową działalność LOZGS, a nie za 
ustosunkowanie się do PZGS, które o- 
becna konferencja potępia.

Ostatecznie wszyscy obecni zostali 
powiadomieni, że komisarzem tymcza­
sowym aż do zwołania' walnego zebra­
nia LOZGS i wyboru nowego zarządu, 
został mianowany przez PZGS i za-1
twierdzony przez PUWF p. mjr. Mir­
ski - Woleński, zasłużony działacz nao nim fałszywych wiadomości, 3) nie- < ?ereńie IwSiego sportu. (B. K.)

Bieg Kolarski Dookoła Polski
Szczegóły Biegu Kolarskiego Dopko| tyczne stanowisko co do trasy Biegu 

ta Polski zostały już przez W. T. C. dookoła Polski, która ze względów pro- 
opracowane. Bieg rozpocznie się 21 ]------ - ---------------- • « • ••

; w Jugośławji. i
— Dość dziwne. Przecież Pol­

ska była inicjatorem tej imprezy. 
Podobno stało się to z przyczyn 
finansowych. Nie jest to zrozu­
miałe, bo Jugosłowianie od gra­
nicy swej płacą wszystko. Teraz 
Polska będzie musiała zapłacić 
150 dolarów kary zą niestarto- 
wame; Punkt ten został wstawib 
ny na wyraźne życzenie delega-1 
ta Polsktp. Faećhera.

—; Gdybyśmy wiedzieli, źę 
Poła-cy. nie pojadą do Jugośławji, 
wysłalibyśmy tam drużynę
znacznie słabszą, resztę pozpśta

lipca i obejmie następujące etapy: 
Warszawa — Włocławek (169 kim.), 
Włocławek — Grudziądz (131 kim.), 
Grudziądz — Gdynia (189 kim.). W 
Gdyni w dn. 29 lipca przewidziany jest 
dzień odpoczynku, poczem 30 lipca na 
stąpi odjazd do Chojnic (147 kim.). 
Chojnice — Gniezno (153 kim.), Oniez 
no — Kępno (175 kim.), Kępno — Czę 
stochowa (114 kim.). W Częstochowie 
nastąpi- znów jednodniowy odpoczy­
nek w dniu 3 sierpnia i nazajutrz etap 
Częstochowa — Warszawa (199 kim.). 
W stolicy dzień odpoczynku w dniu 5 
sierpnia, a Wsierpnia odcinek Warsza'- 
wa — Kielce (180 kim.), Kielce — Tar 
nów (118 kim.), Tarnów — Jarosław 
(131 kim.), Jarosław — Chełm Lub. 
(178 kim.). Chełm Lub. — Brześć n/B. 
(124 kim.), Brześć n/B. — Warszawa 
(194 klin.). Przybycie do stolicy w 
dniu 11 sierpnia.

A zatem będzie to pierwszy bieg Do 
okoła Polski, który zatoczy . ósemkę 
tak, aby półmetek znalazł się w War­
szawie.

Charakterystyczne dla biegu są sto­
sunkowo krótkie etapy. Trzeba przy­
pomnieć, że w poprzednich biegach 
etapy dochodziły do dwustu kilkudzie

Łódzkie władze kolarskie zajęły kry

pagandowych musi przechodzić przez wilibyśmy w kraju dla dalszego wipksy.p mincta M in wtrcutonta i" z • , . .racjonalnego treningu' do - zawo- 
dówFIS.

większe miasta.. M. in. wysunięte zosta­
ło życzenie aby trasa wyścigu koniecz-
>nie przecinała i Łódź, i bodajże od te­
go uzależniony - jest- udział szosowców 
łódzkich w tym wyścigu. - - ■

Projekt wprowadzenia do kolarstwa 
t. zw. „niezależnych'1 torówców, na 
wzór francuskich „independence", t.j. 
takich (nibyto amatorów); którzy otrzy 
mywaliby wynagrodzenie tylko za ka 
żdorazowe starty, jest już, zdaje się, 
zupełnie pogrzebany.. Studja nad tym 
problemem wykazały, że nie może on 
znaleźć zastosowania w Polsce i za­
miast zbliżyć naś do zagranicy, oddalił 
by nas jeszcze bardziej.

Jadwiga Janowska, b. mistrzyni Pol­
ski w całym szeregu konkurencyj lek. 
koatletycznych, zapadła ciężko na zdro 
wiu. Zachorowała ona na zanik ciałek 
czerwonych. W. bonu działek' nastąpiła 
lekka poprawą. Życzymy rychłego po­
wrotu do zdrowia.

Lajos Częisler, węgierski trener pił­
karski, który orze! laty był czynny w 
Łodzi, zakontraktowany został i na se- 
zon bieżący'przez ŁKS. Czeisler przez 
ostatnie lata, pracował; we Włoszech. 
Do Łodzi przybywa largo lutego.

dziowskiej. -

E. LACKMAN (Ognisko) 
byl w konkursie skoków na Ąn- 
tokolu najlepszym wilnianinem.- Af. i

HOKEIŚCI A.Z.S. LWOWSKIEGO
po nikłej przegranej 2:3 z Pogonią, zremisowali 1:1 z KresaniL
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Hokej europejski od A do Z 
Na pobojowisku turnieju 15-tu narodów o mistrzostwo świata w Davos 

* • ** ............................ ___Moi

Davos, 28 stycznia.
IW potiiedziałek rano mały peron 

■ w DaVos-iPlatizi zaroił się młodymi 
ludźmi. Sankami przybywały, ku­
fry i zakrzywione kije. Czternaście 
.reprezentacyj hokejowych opuszcza 
ło Davos.

■ Pozostała na miejscu tylko jedna 
drużyna, (zespół białego krzyża., 
która klubowo' składa się wpraw­
dzie z trzech „członków", ale w 

' gruncie rzeczy całkowicie i bez wy 
jątków pochodzi z Davos.

SZWAJCARIA
To gniazdo górskie cieszy się 

specjalnym urodzajem hokeistów. 
Cały „ni“-atak. ozdoba i najwięk­
sza wartość reprezentacji, pochodzi 
z Davos. Badrutt, twardy obrońca 
—■ Davos. Kiinzler, bracia Kessie- 
rzy, Mliller grają w kłubach akre­
dytowanych przy sztucznym torze 
w ZUricńu, ale urodzili się i wycho- 

‘wali wszyscy pod davoskiem słoń- 
cem.

Mało tego, nietylko obecna repre 
zentacja rekrutuje sie z. tutejszych 
górali. Również 9 lat teiniiu, w tym 
.dniu szczęśliwym kiedy poraź pierw 
szy udato się Szwajcarii zdobyć 
zaszczytny tytuł mistrza, cała re­
prezentacja nosiła żółto-niebieskie 
barwy Davos.

W ten sposób do zasłużonej sła­
wy najszybszego- na święcie toru 
jazdy szybkiej (rekordy Norwegów 
i Finów) przybywa obecnie Davos 
opinia wylęgarni wielkich hokei­
stów.

Czy naprawdę „wielkich"?... I 
czy wogóle Szwajcaria zdobyła mi­
strzostwo Europy zasłużenie.

■Pretensje do pierwszego w Eu­
ropie .miejsca mógłaby podnieść 
tylko Czechosłowacja, zespół żelaz 
nych zawodników, drużyna najwięk 
szej ofiarności i najwyższego wy- 
irachowańia. Ale właśnie ta sama 
Cziechosłowacja przegrała w Da­
vos w, pełnym składzie 4:0 i jak­
kolwiek spewnością można kwestio 
nować nienormalnie -wysoką poraź 
kę, jakkolwiek 2—3 gole można by 
zapisać na konto łaktyki rozpaczli­
wego ataku i psychicznego zała­
mania się Czechów, to jednak nie- 
podotea zaprzeczyć, że w dniu bez 
pośredniego porównania sił Szwaj­
caria .zaprazentowałą się publicz­
ności okazalej, bogaćiej i efektow­
niej.

Widzieliśmy pozatem 7 spotkań 
obu rywalizujących zespołów ż in­
nem! drużynami, ale i tu -nie znaj-

dujemy podstaw do przesunięcia 
Czechosłowacji na tron moralnego 
pierwszeństwa w Europie. Obie dr u 
żynyi przegrały tylko ,po jednym 
meczu (z Kanadą — a. więc to już 
zupełnie inny rozdział), Szw.ajca- 
rja uzyskała wprawdzie dwa remi­
sy (z Austrją i Węgrami 1:1), ale 
wynikami łemi obciążyć należy ra­
czej miejscową plutokrację helwec- 
ką., niż tę młodzież hokejową. W

maleńWem Davos nic się ukryć nie 
zdoła i już następnego dnia po tych 
bladych spotkaniach mówiło całe 
miasteczko, że „wczoraj ni-atak 
Sizalał całą noc w Belwederze"..

Siłą Szwajcarii jest jej pierwszy 
atak: Torriani, Cattini I, Cąttini II. 
Jego szybkość, świeżość kombi na­
cji i dokładność, zapewnia wszy­
stkie sukcesy. Lepszego ataku 
niema' w tej chwili w Europie, a

nawet Kanadzie ustępuieon tylko 
rutyna i sita fizyczna. Druga iinja 
Pleisch, Muller, Kessler II ograni­
czała się zwykle do wzmacniania 
defensywy i sporadycznych wypa- 
dów.

Obrona: Badrutt, Hug nie może 
być w żadnym razie zaliczona do 
rekordowych. Razi zwłaszcza brak 
gry ciałem, która przecież jest naj­
większym atutem dobrego obroń-
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10. Poltka 1:1 2:5 3:1 
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cy. Jeśli jednak mimo tych braków 
reprezentacja Szwajcarii straciła w 
8-miu grach tylko 8 bramek, to jest 
to znowu zasługą ataku, który: 
1) utnziymywał stale grę ofenzyw- 
ntl, a 2) w 'razie niebezpieczeństwa 
mógł dzięki swej szybkości zawsze 
na czas cofnąć się do tyłu i. wzmoc­
nić pracę beków. Nie należy row- 
nięż zapominać o Kńnźlerze, do­
brym bramkarzu, który wraz z An­
glikiem ' Milne zmonopolizował całe 
turniejowe szczęście.

CZECHOSŁOWACJA
Stwierdzając, że naszem zdaniem 

mistrzostwo Europy dostało się w 
godne ręce, nie chcemy w niczem 
uchybić wielkiemu konkurentowi" 
Nie ulega wątpHiwoścIl że Czesi 
byli tylko o cień gorsi od Szwaj­
carów i że wicemistrzostwo nale­
żało się im, a nie Wielkiej Brytanji.

Malecek zostanie — ale mu'i się 
wyzbyć .pewnych szkodliwych na-

Pracę odmładzania teamu prowa­
dza Czesi oddawna, systematycznie 
stopniowo zasilając pierwszą dru­
żynę utalentowanymi młodzikami. 
Na obronę cofnięto obecnie Hro- 
madkę, w ataku gra naprawdę obie­
cujący „inteligent hokejowy" Ku- 
cera, niezły Cetkovsky, doskonały 
podobno Trojak i cudowne dziecko 
— 15-letni Lomsin. Niedaleki zatem 
już czas, kiedy Czechosłowacja bę­
dzie mogła zrezygnować z usług 
twardego staruszka dr. Pusbauera 
i sympatycznego, lecz niewytrzy- 
małego napastnika Tozicki.

Malecek zostanie. Zostanie jako 
ostoja moralna, jako kierownik tak­
tyczny, jako kręgosłup każdej dru­
żyny. Kiedy zabrakło go na meczu 
'Z Anglikami, nie stało w dobrym 
zespole wodza i nie miał kto wpro­
wadzić porządku do-łamiących się 
pod niespodziewanemi wypadami 
Brytyjczyków linii ofenzywnych 

, Czechosłowacji.

wyczek. Nie wolno mu grać be; 
zmiany, jak np. ostatnią ierc;ę 
Szwajcarią. Odwoływał go iij ław­
kę kierownik ekspedycji-, odwoły. 
wał go rodzony ojciec — Malecek 
pozostał na boisku., by walczyć o 
wyrównanie... Mecz zhkoikzyi 
znaną kieska. Niekamo-c ta nie 
przeszła nawet podobnie doskona­
łemu graczowi płazem: następnego 
dnia Malecek obserwował mecz z 
Anglią z trybun... Jak widać, Cze- 
si nie cofają się przed największe, 
mi ofiarami przy obronie dysz; pli- 
ny organizacyjnej.

Potomności i specjalistorn gwoli 
notujemy skład .reprczcniacji 
Czech: Pęka, dr. Pushauer, Hro- 
madka, Kttcera, Malecek, Tozicka, 
Ceikovsky, Jirotka, Cisar.

WIELKA BRYTANJA
Z Pragi jedziemy do Londvnu. 

Anglicy stanowili — obok Fraiicu-

Piłka nożna

Siedem drużyn złotego środka

W rozgrywkach o puhar Anglii 
obyło się tym razem bez niespodzianek. 
Faworyci Arsenał, Tottenham, Preston 
wygrali swe gry, jedynie Portsmouth 
zremisował z Bristolem 0:0. Ważniej­
sze spotkania były następujące: Arse­
nał — Leicester 1:0, Sunderland — E- 
verton 1:1, Wanderers—Sheffield Wed 
nesday 1:1, Blackburn — Liverpool 1:0.

W mistrzostwach 1 ligi prowadzi Ar­
senał 33 pkt., przed Sunderlandem 33 
pkt., Manchester City 32 pkt., Stoke Ci­
ty 30 pkt. W drugiej lidze na czele kro­
czy Bolton Wanderers 36 pkt. przed 
Manchester United 35 pkt.

W mistrzostwach piłkarskich Francji 
wyniki były następujące; Racing (Stras 
burs) — Racing (Paryż) 6:0, Cete — 
OUmpique 1:0.

W mistrzostwach piłkarskich Włoch 
lider Florentina pokonała Alessandrię 
4:1, Ambrosiani — Torino 2:1, Juven­
tus — Pro Percelli 1:0, Lazio — Paler­
mo 2:0, Milano — Roma 4:4.

W mistrzostwach piłkarskich Szwaj­
carii grali: Chiaso — Zurich 5:0, Old 
Boys — Servette 4:3, Racing — Aarau 
3-.1, Urania — Grenchen 1:0, Uster —

SZWECJA
Dla Szwedów turniej' rozpoczął się 

zawćześnie'. Gdyby żółta reprezentacja 
przystąpiła do gier po 3—4-ech spot­
kaniach treningowych, znaleźlibyśmy ją 
spewnością w puli finałowej' wraz ze 
Szwajcarią i Czechosłowacja.

Gwałtowna poprąwa przyszła jednak 
zbyt.późno. Drużyna ostrych strzałów 
i najlepszej gry ciałem odpadła w pół? 
finałach. A szkoda, bo każdy, mecz 
Szwedów był widowiskiem sympatycz- 
nem i emocjoiiującein, był prawdziweni 
wyładowaniem energii i nie miał nic 
wspólnego iz bladą itkanimą podań i 
driblingów, jaką demonstrowali cza­
sem np. Austriacy.

Najlepsi gracze drużyny: bramkarz 
Larsson (raniony w czasie meczów pół 
finałowych), obrońca Lundele i napast­
nik berlińsko-londyński Jóhncke. Skład 
reprezentacji: Larsson (Liedstrand), 
Lundell, Berąuist, Hellman, Liljeberg,
Jóhncke, Oęberg, Johannson, 
sen.

Teraz chyba trzeba pisać o.
AUSTRJI.

Ander-

nych między obserwowanych już wl Skład: Morisson, Lorin, Claret, Hag- 
Krynicy Francuzów (Quaglia, Hassler,! nenauer, Delesalle, Lacorriere, Ouaglia, 
Volper). Drużyna bez wyraźnego obli- Hassler, Volpert. Dobra obrona, pierw-VolperL Drużyna bez wyraźnego obli­
cza i charakteru, walcząca nerwami, i
trochę dzika.

W chwili nerwowego podniecenia — 
groźna, w chwili depresji — niedołęż­
na. Wskutek tego — bardzo nierówna. 
Początkowe sukcesy okupiła' wyjątko­
wym wprost sp.ądltiem formy w półfi­
nałach., Zespól, na jeden mecz, a nie na 
wyczernujący turniej.

Drugi atak (HC Milano) nie przedsta 
wia żadnych wartości ofenzywnych.

Skład: Gerosa, Trovati, Rossi (Baro­
ni), Dionisi, Zucchini, Scotti, Majocchi, 
Mussi, de Mazzeri.

szy atafc —‘ Jak zwykle u zespołów eu­
ropejskich — znacznie lepszy od zmia­
ny. 48-mióletni Quaglia nie jest bynaj­
mniej najgorszym w drużynie.

POLSKA
Drużyna psychicznej niepogody. Od 

usposobienia pjr^ęilpięęzowego, od pier 
wsżych pociągnięć' na'Jodzie. ..zależy, 
czy zagra doskonale, czy też — bardzo 
podle.

Bramkarz o znanych kwalifikacjach, 
był w Davos zupełnie dobry i stosun­
kowo rzadko pozwalał sobie na pozer- 
skie kawały. Obrona po zastosowaniu

Czwórka patałachów

Znamy ten zespól doskonale z szere­
gu wizyt i bliższa jego charakterysty­
ka nie jest chyba potrzebna. Wystar­
czy jedynie zaznaczyć, że stały udział 
członków WEV w reprezentacji zmniej 
sza się na korzyść EKE i Wahringu, 
które są w zespole przedstawicielami 
gry ostrej, zdecydowanej, mniej sub­
telnej i mniej kombinacyjnej, niż to 
przyzwyczailiśmy się oglądać w WEV.

Najlepszym graczem jest w dalszym 
ciągu londyńczyk Trauttenberg ze 
Streatham. Skład: Oerdógh (Weiss),

Juventus 1:0.
W mistrzostwach Belgii niepokonany 

dotąd od wielu tygodni Union St. Gil- 
loise odniósł dalsze zwycięstwo nad Bel 
gica 2:1.

117 piłkarskich mistrzostwach Nie­
miec zaszła znów niespodzianka. Span- 
dauer S. V., który w zeszłym tygod­
niu pokonał iMinervę 2:0, w ubiegłą 
niedzielę powtórzył swój sukces nad 
Victoria w identycznym stosunku. — 
Tennis Borussia uległa Panków 2:0. 
■Hertha pokonała iMinervę 3:1. F. C. 
Guben — Union Oberscheneweide 1:0. 
IBIau-Weiss — Polizei V. 6:2. Sytua­
cja w tabeli mistrzostw zostaje nadal 
niewyjaśniona. Z czterech faworytów: 
Victoria, BSV, .Hertha i (Minerva, tyl-

Trauttenberg, Schiissler, Stanek, Dem- 
mer Kirchberger, Nowak, Góbl, Vojta. 
W Davos brakowało doskonałego pra- 
woskrzydłowego Csóngeya?

Grupa następnych pięciu państw jest 
dosyć wyrównana. W Davos stanęły 
na czele jej

WŁOCHY 
rozpo;ządzaiące bardzo dobrym bram­
karzem i pierwszym atakiem z Diavoli 
Rosso-Neri (Medjolan), z Kanadyjczy­
kiem od dwu lat zamieszkałym w Ita­
lii — Zucchinim — na środku. Obrona 
nieskrystalizowana. Spoczątku nie grał 
chory Baroni, potem usunął się zranio­
ny Trovati. W każdym razie jedyny 
gracz, który uczestniczył we wszyst­
kich spotkaniach turnieju Rossi był naj­
słabszy...

FRANCJA

Teraz dotarliśmy do grupy końcowej, 
która rozpada się na dwie części: 1) 
grupa skończonych patałachów (Belg­
ia i Holandia) oraz 2) grupa zaawan­
sowanych patałachów (Łotwa, Rumu­
nia). Nie od rzeczy byłoby tu podkre­
ślić, że odstęp między grupą czoło­
wych mocarstw hokejowych Europy 
(powiedzmy — Szwajcarią), a państwa 
mi umiarkowanego środka (np. — Pol­
ską), jak również między środkiem, a 
szarym końcem (np. Rumunia) zwęża 
się z każdym rokiem i obecnie zawsze 
możliwe są takie niesoodzianki, że pań 
stwo niższej klasy walczy jak równy 
z równym lub zwycięża zaawansowa­
nego przeciwnika.

RUMUNJA
Przypuszczałby przeciwnik reprezen­

tacji Warszawy w lutym r.b. Drużyna 
twarda i bardzo ofiarna. Przegrywała 
dawniej tak często, że jeśli świta jej 
okazja odniesienia niespodziewanego 
zwycięstwa, chwyta się jej rękoma i 
nogami i idzie do sukcesów po trupach. 
Najlepsi gracze: Ratin (bramkarz pół- 
Polak z Czerniowiec), Cantacuzino, Bo 
tez.

Skład: Ratin, Polizu, Botez, Rabino- 
vici, Anastasiu, Vakar, Cantacuzino, Ti­
co.

den Vlugt, de Jong, Reyers, du Pon, 
zino, Tico.

ŁOTWA
Gra ostro i twardo, chyba jeszcze o- 

strzej i twardziej ód Rumunów. Lepsi 
>vobronie niż w napadzie (odwrotnie 
niż Rumuni). Bardzo znaczne postępy 
od czasów debjutu praskiego. Wątpli- 

Iwe jest, czy w tym foku reprezentacja 
Wilna odniosłaby z nimi zwycięstwo.

BELGJA
Drużyna, która nie gra, ale się bawi. 

W ciągu kilku lat występów nie zrobi­
ła postępu, a nawet nie zmienia swego 
składu. Wysokie porażki „zawdzięcza" 
bardzo słabemu bramkarzowi i fatalnej 
obronie. Atak (zwłaszcza Kreitz i van 
Reysehoot) nienajgorsi.

Skład: Brohee, Vandei^riessche, Du- 
vivier, Barbanson, vaP Reysehoot, 
Kreitz, Pootsmans, Peltzer, Lippens.

HOLANDIA
W tym roku rozpoczęła grać w hoke­

ja. Jest bardzo słabiutka, na całym tur 
nieju nie strzeliła ani jednego gola...

Pomimo to jednak drużyna ta zrobi 
postępy. Widać to z olbrzymiego zapa­
łu, radości i zadowolenia, jakie otrzy­
mują Holendrzy z gry. Belgię w foku 
przyszłym wyprzedzą spewnością.

Drużyna rekrutuje się z synów boga­
tych obywateli Hagi, Amsterdamu i 
Haarlemu.

Skład: Gerritsen, vati den Stok, van 
den Veugt, de Jong, Reyers, du Pon, 
Maas, van den Madele. de Kadt.

W ten sposób omówiliśmy wszyst­
kie drużyny uczestniczące w Turnieju 
i naszkicowaliśmy mapę hokejową 
świata. Wszystkie 15 państw znalazły 
tu miejsce.

zasad taktycznych —jedna z najlep­
szych w Europie. Ataki — bez właści­
wego kierownika. Zieliński, a zwła­
szcza Wołkowski, nastawieni są ną grę 
solową. Skrzydła dużo lepsze w pierw­
szej, niż w drugiej zmianie, a lewo; 
skrzydłowy Kowalski należy do najpo 
żyteczniejszych graczy w zespole. Naj­
większa wada: pozostawianie obrony 
samopaś i brąk umiejętności wyluskiwą 
nia przeciwnikowiT rążka.

Skład: Stogowski, Ludwiczak, Soko­
łowski; Marchewczyk, Wołkowski, Ko­
walski; Głowacki, Zieliński, Stupnicki. 
W Davos grano 6 spotkań, 2 zwycięst­
wa, 2 remisy, dwie porażki. Stosunek 
bramek 20:13.

Dobrze usposobiony pierwszy atak 
jest lepszy od drugiego o dwie bram­
ki. Nieszczęście, że tak rzadko jest w 
dobrym humorze.

Drużyna przyszłości po wyrównaniu 
skaz psychicznych i uzupełnieniu bra­
ków taktycznych.

NIEMCY
Resztki świetnej drużyny mistrza Eu­

ropy. Wydaje się, że kierownicy hoke­
ja niemieckiego nie mogą sobie dać ra­
dy, po upadku BSC, z ustawieniem re­
prezentacji opartej na innych funda­
mentach.

Dobra obrona i obaj bramkarze, ma­
ło wartościowe ■ oba ataki. ’ Pomimo 
wspaniałego rewanżu, wziętego na nas 
w ostatni dzień mistrzostw, uważamy 
zespół Rzeszy za gorszy i do mniej­
szych postępów zdolny od naszej re­
prezentacji. Gdyby zranienie wydarzy­
ło się Jaeneckemu (Zieliński) wcześniej, 
drużyna Niemiec nie weszłaby do fina­
łu Puharu Pocieszenia.

Skład: Egginger (Leinewęber), Schrot 
tle, JaeneCke, Kogi,-1 dr. Strobl, Schenk. 
Kuhn, Orbanowski, Schibukat.

WĘGRY
Drużyna, która szczyci się remisem 

1:1 ze Szwajcarią, i która opłakuje re­
mis 1:1 z Polską. Drużyna niezrówna­
na w taktyce obronnej i w walce o u- 
trzymame wyniku, ale zupełnie prze-

®ów i Włochów — ter? uprzywile­
jowany .zespół, 'który do mistrzostw 
świata stanął zasilony naturalizo- 
war/ymi Kanadyjczykami.

Anglicy mieli jednego „Kanadyj- 
ca" Gordona Daiiley z Wembley 
Lions, bezsprzecznie ich najlep­
szego gracza, obrońcę tak świetne, 
go, że wreszcie kierownictwo dru­
żyny pożałowało chowania go na 
tyłach i w decydujących spotka­
niach finałowych użyło w napadzie,

Daiłley okazał się zresztą zbęd­
ny w obronie, ponieważ w bramce 
stał Mitae, najlepszy bramkarz tur­
nieju. Swoboda, z jaką ten golkiper 
chwytał w dłoń najsilniejsze strza­
ły 'górne, instyrfkt dobrego ustawia­
nia się przy niebezpiecznych S'czu 
rach, doskonałe użycie 'kija, celowe 
podania — oto czemu Anglicy czuli 
się w .najcięższych momentach spo 
kojni i czerń wygrywali najtrudniej­
sze mecze. Na tym człowieku moż- 
naby bez przesady zawiesić tabli­
czkę PKO „Pewność i zaufanie11...

Milce i życzliwa pomoc szczę­
ścia, zdobyły Anglikom wicemi­
strzostwo Europy. Tytuł ten nie bę­
dzie mógł się jednak utrzymać przy 
nich na czas dłuższy, jeśli do wspa 
niałego ducha bojowego i radości 
z uprawiania sportu nie dołączy się 
umiejętność zespołowego prowa­
dzenia ataków, która w Davos 
szwankowała .najwyraźniej. •

Skład drużyny: Milne, Ehrhardt, 
Wsmam Dai Jey; -StevetKÓo- Rumas. 
Jackson, Johnson, DaVey,

Kilku zdecydowanych, a kilku zakon-1 Ślkład: Ratin, PóMzu, Granit Botez, 
spirowanych Kanadyjczyków powplata1 Rabinovlcj, Anastasiu, Vakar, Ćantacu-

ko ostatnia ma może najmniejsze ■ 
szanse.

W ostatnim meczu o jesienne mist­
rzostwo I-sżej ligi austriackiej Admira 
uległa Austrii 1:2. Porażka ta była nie­
spodziewana. Admira bowiem preten­
dowała do pierwszego miejsca w ta­
beli razem z Rapidem, a Austria zaj­
mowała od dłuższego czasu ostatnią 
pozycję. Tymczasem świetna gra Sin- . 
delara i Stroha w ataku przewróciła 
wszelkie przewidywania. W ciągu o- 
statniego kwadransa pierwszej potowy 
padty dwie bramki dla Austrii przez 
Stroha i przez Adamka, z karnego za 
faul na Sindelarze, Admira strzeliła 
bramkę w drugiej połowie przez Stoi- 
bera. W ten sposób jeden mecz, jedna 
prawidłowa bramka i rzut karny zmie 
nity wygląd! tabel) 'austriackiej. Na 
czele krocza obecnie Rapid 19 pkt., 
przed Admirą 16 pkt., Vienna i FC 
Wien 13 pkt. Ostatnie miejsce zajmuje 
Wiener Sportklub, przed niego wy­
windowała się Austria i Faworitner 
Sp.-Cl.

W turnieju piłkarskim w Pradze 
Slavia pokonała Kladno 9:1, a Sparta 
— DEC 6:3„ Kosire — Cechie Karlin 

, 3:1.

Mecz kolarski Niemcy — Szwajcaria 
rozegrany w Stuttgarcie, wygrali 
Niemcy 45:35. Richter ustanowił nóWy 
rekord okrążenia toru w 9,8 s. Biegi 2 
■km.: 1) Menkens, 2) Kaufman .i 1) Stef- 
fes, 2) Richter. 15 km.: 1) Móller 16:17, 
2) Wanzenried.

W finale tenisowych mistrzostw 
Niemiec w hali, Cramtn pokonał po 
ciężkiej walce Bernarda 1’ 14, 6:0, 
6:2, 4:6, 8:6 i zdobył na własność pu­
har przechodni. Mistrzostwo pań' wy­
grała Krahwinkel-Sperling. bijąc Pa- 
yot 6:1, 6:4; gra podwójna: Crainm, 
Henkel — Bernard, Gentien 6:1,6:0, 
6:3; mieszana: Krahwinkel-Sperling —■ 
Payot, Gentien 6:4, 6:2; podwójna pań 
Krahwinkel - Sperling, Horn i- Payot, 
Fehiman 6:3, 6:2.. Dawna mistrzyni 
Niemiec, obecnie Dunka . Krahwirikel-. 
Sperling zdobyła zatem wszystkie mo­
żliwe tytuły.

i ■ .

Holenderska pływaczka Mastenbrook

— Piętnaście?... Pan się pomylił! Tu 
jest tylko 14 reprezentacji.

Skandal! Kogo brakuje? Kanady?.. 
A tośmy się zasypali! Zapomnieć o mi­
strzu świata!

ciętna w ofenzywie. V
Zespól nieprzyjemny (pod względem 

'hokejowym), bez klasy i tak zacieśnio- 
I ny w swoim systemie, że posiadający 
.. mało danych dalszego rozwoju. Groźny

Poświęćmy mu zatem osobny arty­
kuł.

Jan Erdman

przeciwnik dla każdego zespołu.
Skład: Hircsak, Farkas, Barcza, Je- 

ney, Miklos, Gergeiy, Blazsejovzky, 
. Stoics, Haray. Najlepsi gracze: Hircsak, 
Farkas, Miklos.

W kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych
ustanowiła znów drugi rekord świato-' 
wy na 100 m. nawznak w 1,16,4, czyli 
o cztery sekundy lepszy od dawnego 
rekordu. W tym samym* czasie 
jednak, w Ameryce, Eleonora 'Holm 
osiągnęła jeszcze lepszy rezultat 1.16,3.

Hokeiści z Opawy pokonali.team O- 
lomuńca 11:1.

Dla hokeistów fińskich zaangażowa­
no trenera w osobie Burmana, repre­
zentacyjnego gracza Szwecji.

Narciarskie mistrzostwa Węgier, w 
których zawodnicy nasi w poprzednich 
latach brali kilkakrotnie udział, zdoby­
wając pierwszeństwo przez Marusarza 
Jana, rozegrano w tym roku w miej­
scowości Matrahaza. W; kombinacji 
pierwsze miejsce zajął Austrjak Delle- 
kart przed rodakiem swym Mayerem 
[ Schnablem. Skoki wygrał Dellekart 
57 m. Węgrzy znaleźli się dopiero na 
dalszych miejscach,1 Mistrzostwo pań

•. wygrała .Węgierka Vaspary. .

Mistrzostwa Europy w jeździe szyb­
kiej rozegrane będą 2 i 3 lutego w Hel- 
singforsie, a mistrzostwa świata 23 i 
24 lutego w Oslo. Oprócz zawodników 
państw północnych, z dtiźemi szansa­
mi startują tam Austriacy Stiepl i Wa- 
zulek.

Cochet rozpoczął podróż do Egiptu, 
Indii, Chin, Japonii, Australii i Połud­
niowej Ameryki.

Tilden pokonał Lotta w Detorit 6:3, 
5:7, 6:2; Vines Stoeffena 6:3, 4:6, 6:0; 
Tilden i Vines — Lotta, Stoeffena 4:6, 
6:3, 6:3.

W mistrzostwach Europy, w jeździć 
figurowej panów, skorygowano począt 
ków?, decyzję sędziów, przyznającą 
trzecie miejsce Anglikowi 'Dimnówi, a 
czwarte Niemcowi Baierowi i ostatecz­
nie -trzecie miejsce za Schaefferem i 
Kasparem przyznano Baierowi.

Losowanie rozgrywek o puhar Da- 
visa nastąpi w sobotę 2 lutego. W gru­
pie finałowej grać będą: Niemcy, Frań

cją, Holandia, Włochy, .Jugosławia, 
Polska, Czechosłowacja, Australia 
Nowa Zelandja i Pól. Afryka, w gru­
pie amerykańskiej: Chiny, USA i Mek 
syk (póln.), Brazylia i Urugwaj (połu­
dnie).

W wyścigu na trasie Nizza — San 
R,emo —. Nizza rozegrano pierwszy c- 
tap na trasie 208 kim. 1) Amberg w 
6 g. 21 przed Weekiem i Zanella.
^u^^ne,aP biegu kolarskiego Nizza 

-r San gemo na trasie Izl kim. wygrał 
Włoch Baino w 3 g. 34 m. 20 c. przed 
swym rodakiem Puppo i Marą. W o- 
gólńej klasyfikacji zwycięstwo odniósł 
Szwajcar Amberg (wygrał pierwszy 
etap) 9 g, 58 m. 55 s., 2) Weck.' 3) 
Puppo.

Ekspedycja ping-pongowa Węgier na 
mistrzostwa Europy do Londynu roze­
gra >po drodze kilka spotkań we Fran­
cji- Mistrz. Węgier Barna przyjedzie do 
Londvnu razem z Glanczem z Amery­
ki.

Rozmaitości
Garmisch Partenkirchen, 31.1. — 

Tel. wL — W hokejowych mistrzow- 
stwaćh Niemiec rozegrano wczoraj 
ćiwa mecze. S. V. Rastenburg pokonał 
S. C. Meiningen 12:1, a B. S. C. Al- 
łonaer SLV 8:0.

Skład reprezentacji Austrii na mecz 
hokejowy z Polska przedstawia się na 
stępująco: iWeiss, Vojta, Schiissler, Ta 
tzer, Nowak, Demmer, Kirchberger, 
Góbl, Śailer..

Sześciodniówka w Brukseli zaczyna 
się 1 lutego. Startują silne obsady. M. 
in. Pijnenbufg — Wais, Slaats — lVąn 
Kempen, iMagne— Buysse, Charlier — 
Deneef. Następna sześciodniówka w 
Belgji odbędzie się w Antwerpii.

Budżet Tour de France na r. 1935 
został opracowany: wynosi 53 tys. ff.

Najbliższy przeciwnik Baera iest 
ciągle jeszcze nieustalony. Ma być nim 
zwycięzca uiecz-i Haimas.Sclunelrng, 
ale również palBi się do tej walki Las- 
ky. Baer stawia tymczasem wysokie 
warunki finansowe- .

' Łyżwiarskie mistrzostwa Europy w 
jeździe figurowej były, jak to już za­
znaczaliśmy, popisem Austrji, która za­
prezentowała zupełnie nowe, młode si­
ły. Austriacy zdobyli .też w ogólnej 
punktacji wszystkich konkurencyj 27 
pkt., a więc dwa razy więcej - od następ­
nych w tabeli, Niemców, którzy mają 
13 pkt Dalej idzie Angija 9 pkt., Nor­
wegia 6 pkt., Węgry 4 pkt., Finlandia 
2 pkt.

- Mistrzostwa..łyżwiarskie Finlandii 
wygrałWasenius przed Eckmanem i Bu 
jala. Czasy zwycięzców na poszczę? 
gólnych, dystansach były następujące: 
SOO intr. Vasenius 46,3; 1500 mtr. Vase- 
nius 2.28,5; 5 kim. Eckman 9.21,2; 10 
kim. Vasenius 19:03.

Czeski skoczek do wody Leikert, zna 
ny nam z; Warszawy, zajął pierwsze 
miejsce na zawodach w: Halle przed 
berlińczykiem Grensińgiem.
I Trzeci mecz hokejowy między pary­
skimi i londyńskimi Kanadyjczykami 
zakończył się trzeciem zwycięstwem 
Francuzów-4:1.

Mecz kolarski Belgja — Holandia, 
rozegrany w Antwerpii, wygrali Bel­
gowie 3:2. W klasyfikacji indywidual­
nej 1) Scherens 12 pkt., 2) Ariet, o 
Huibrechts.

Bieg amerykański 166 kim. w Sport- 
palast' w Berlinie wygrali Niemcs' 
Schon — Lohman 3 g. 40^1, 2)Kihau - 
Vopel.

Kryterium zimy w Paryżu wygrał 
Wambst, przejeżdżając w. godzinę <>5 
kim. 350 m., 2) Lemoine, cb było ogól­
ną: niespodzianką.:

Rochard wygrał niedzielny Cro?s 
Country w Paryżu w'35,44, 2) Leduc 
37.45, 3) Letevre. '

Borotra pokonał Fereta w turnic m 
tenisowym w Paryżu 7:5, 6:2.

WENERYCZNO - LECZNICA
Czackiego 2 K w
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Wróg sportu Nr. 1
Dwa oblicza prof. Eugeniusza Piaseckiego: w roku 1935-ym. i 1923-cim.
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PROF. E. PIASECKI, 
o którego wystąpieniu przeciwko 
sportowi zawodniczemu i olim­

pijskiemu pisz&my obok.
Podczas walnego zjazdu Tow. 

Nauczycieli Szkól Średnich i Wyż- 
szych w Warszawie prof. Piasecki 
wygłosił odczyt p. t. „Kultura fi- 
zyczna i wychowanie narodowe", 
w którym wystąpił w sposób zde­
cydowany przeciwko sportowi za- 
v od niczemu.

—■ W szkolnictwie ipowszechnem 
■wychowanie fizyczne znajduje się 
tylko na papierze, w szkolnictwie 
średniem jest mało skuteczne, a w 
wyższem — mimo dużych wkła­
dów łożonych przez rząd —. za­
czyna się dopiero rozwijać — o- 
świadczyl prof. Piasecki.

W swych dalszych wywodach! 
prof. Piasecki uważa sport zawód-i
uiczy i „olimpizm" za wręcz szko­
dliwy dla społeczeństwa, gdyż za-

.onSVVygIąda ,I>raWa ~ o tem )me lłfUZI,e są 
ch prof- 'Piecki: wy- Iności twóroij
UiowuHie fizyczne w szkole po\V' '
średnie? 165^¾ Papierze* w 'że «iwrt 'polski się wypaczył, że
iwyżS^, a w .skarlał, i ^degenerował się nie jest
wijartwedih^^ dopiero roz rzeczą dziwną, jeśli weźmiemy pod 
z?m^o iPrzvnże iPa«°wie Piaseccy odse- 

iNie oriw.ipmiv' ^h' • /parowali od .niego 'najbardziej war­
to w.*vnr^i^^ elernciit społeczny —. mło
'd’mwM°Shnin«Mm2yt — ',l gdzież szkolną, że przesycili łudzi,
sz^lwJn bojownikowi idei pow- ’na których mają wpływ — kurato- 
izCuhi.Kjgo 'wychowania fizycznego, rów szkolnych 
kmreą0 energja i wpływy, jeżeli niechęci;-' — 
chodzi o pracę destrukcyjną, o rna- żliwych 
kazy. o 'tępienie — sport polski od­
czuł boleśnie na własnej skórze.

lAile gdzie są pumy owej działal-
. . . i konstrukcyjnej?

ipytaimy pana profesora. Bo to,

i wychowawców
niechęcią', ,że ażyli wszystkich mo-

wpływów, aby niechęć 
tę przeszczepić również na władne
i całe społeczeństwo.

Krótko mówiąc, uznali sport za 
wyspę zadźumionych, odseparowa­
li go więc chińskim murem i wza- 
imian.... nie daili nic, poza kilku arty­
kułami i odczytami o blogosławień 
stwach powszechnego wychowania 
■fizycznego.

Pan profesor jest konsekwentny, 
więc tępi również sport zawodni­
czy i olimpizm. Bo pan profesor 
jest demokratą i demokratyzm w 
życiu fiizycznem narodu utożsamia 
z szarzyzną, z przeciętnością iz sze- 
matyzmem.

' My sportowcy podchodzimy do 
•tego tematu inaczej: uważamy, że

aby idea powszechności wychowa­
nia fizycznago pnzy wprowadzeniu, 
w życie nie straciła właśnie owego 
pierwiastka ideowego, musi się w 
■niej poza szarzyzną szematu wycho 
wawczego znaleźć również duch 
romantyzmu, wzbudzić,iziapał i en.- 
tiuzjaizm, który dają właśnie epope­
je sportu , zawarte w tym tak po­
gardzanym przez prof. Piaseckiego 
olimpizmie i sporcie zawodniczym.

Sfery kierownicze sportu śpołeoz; 
•nego nie dążą bynajmniej do dep- 
laraianej hodowili mistrzów i stajni 
•wyścigowych. Ich pogląd na te Spra 
wy jest jasny i można go streścić

Kronika rin^o^w polskich
Międzymiastowy mecz bokserski 

Warszawa — Lwów, odbędzie się w so 
botę we Lwowie. W poszczególnych 
wagach walczyć będą pary: w muszej 
Gzortek^ i Lieberman, w koguciej Ma­
łecki i Schirak, w piórkowej Kazimier­
ski i Ackerman, w lekkiej Bąkowski i 
Sprung, w półśredniej Doroba III i 
btraus, w średniej Pisarski i iMichnie- 
wicz, w półciężkiej Doroba I i Leo- 
mak, w ciężkiej Dziewulski i Szkwar- 
kowski.

Ożarck i Pasturczak, bokserzy 
YMCA i Polonii, opuszczają Warsza­
wę, udając się do Gdyni, gdzie zacią­
gnęli się obydwaj do marynarki. Pa-1 
sturczak, który jest dypl. instruktorem, | 
prowadzić ma treningi pięściarzy ma- i 
rynarki wojennej.

utizyniać się Kajnar. Na mecz z Maka- b.no przeciw Banasiakowi j Sipińskie- 
di musial on strenować 3 kg. i walczy! rnu.
potem zupełnie słabo. Jego mecz z Z_ 1_ __ ____________ Z____ Z',__ 
Węgrami będz e zarazem ostatniim powiedziany na nadchodzącą niedzielę, 
występem -w kategorii piórkowej. Na I

Gedania — Geyer mecz bokserski, za

• ■ - --------- -------- .został przesunięty na. termin oóźniej-
imstrzostwacli Polski stanie już podo-1 szy spowodu trudności wyjazdowych

Z całego kraju

Uli wy uu: .^JUtuczetlSlwa, gayz za-I Wepr^^Pnl/l”” •̂ na .m®czu
miast do rekordów powszechności, Różyczka
prowadzi się do rekordów- jedno- (Czechosl.). W ringu, jak wiadomo, sę- 

Ł . |dz.ują na zmianę Polak i Węgier —
roprostu opadają ręce, gdy czy-jbeiz prawa głosu.

ta się te wywody uczonego, robią- e"——'—*-----  - - - - -
tego swe doświadczenia nad spor­
tem w' sposób ściśle laboratoryjny, 
człowieka, który pracując dla 
„ludzkości" patrzy bez zmrużenia
oka jak w 'czasie jego ekspery­
mentów ktoś tam traci życie, czy 
nawet jemu samemu trzeba ampu­
tować zgangrenowaną rękę.

IJeje prof. Piaseckiego

Sprawdzenie formy i wagi Rotholca 
staje się sprawą niezwykle drażliwą. 
I rudno przecież wystawiać dobrego 
nawet pięściarza na mecz międzypań­
stwowy, po tak długiej przerwie w tre­
ningu. Sądzimy, że odpowiedzialność 
jest zbyt wielka!

ZGIERZ. Hokej: Union Tourlng (Łódź) __ 
S. K. S. 3:2 Bramki dla Strzelca Kościelskl i 
Paszkowski. Sędzia p. Hapman dobry.

Ping-pong: Orlę — Sokót 6:4, Orlę III — 
K. S. M. 6:4. Nowy zarząd Sokoto pp. Matu- 

I szewski, Sicińskl, Mamiński.
, BARANOVV1CZE. Kolo sportowe przy gintn. 
T. Rejtana uruchomiło sekcje: łyżwiarską,, nar 
ciarską i plng-poinga. Uruchomiono ślizgawkę 
na podwórzu gimnazjalnem, oraz przy ochot*- 
niczej straży pożarnej.

OSTROWIEC KIEŁ. Boks: K. S. Z. O. — 
Broń (Radom) 12:4. Pokazówka w. póle. „Kó- 
rak“ pokonał Krajewskiego na pkt. Wyniki: 
Stachurski (K. S. Z. O.) bije „Karlo" przez 
tcchn. k. o. w 3-ej r„ Wojslawskl (K.) wy- 
KraLze „Stanlejem", Kacjan I (K.) z Podsie- 
diakiem (t k. o.), Wojslawskl I z Rysiakiem 
(przez poddanie się), Orłicki (B.) z Kocjanem

<K > z Oryz« o->, Dzie­
wulski (B.) z Baranowskim (t. k. o.).

KIELCE. Boks: W. K. S„— Makabi (Czę-

■w zdaóiu: przez masy ku wyży- 
niom.. „. _■ h

A wiec przedewszystkiem masa, y
szary tłum, powszechność, potem' ii
talenty, które automatycznie wypły! 
wają na wierzch, a. wreszcie ich ho-* 
dowla.

Tak hodowla. Hodowla potrzebna: 
■Państwu dla propagandy izagraniczi 
nej, hodowla ni&zibędna przedewszy*; j; 
istkiem poto, aby owych szarych v 
mas nie trzeba było izapedzać na bo 
iska siłą), lecz, żeby się same na nie 
wpraszały. ■ i

Prof, iPiaseck' jest, o ironio, po- j 
siadaczem całego szeregu najwyż- h 
isych godności portowych. Dzionek T 
INaukowej Rady W. F. członek ho- ! 
norowy K. S. Pogoń (Lwów), czło- jj 
nek honorowy lwowskich dzieintiikt f 
rzy sportowych — oto, które mas : 
najbardziej interesują. . [

Skądże do licha te. odhaczenia: !
się wzięły. • , •. ,j

Dostatecznem ich umotywowa- i
niem będzie chyba zacytowanie wy 
jątku z referatu, jaki prof. Piasecki 
wygłosił na I Kongresie Sporto­
wym, odbytym w dniach 7 i 8 ।
kwietnia r. 1923-go w Warszawie, 
■na temat ,Państwowa i społeczna 
opieka nad sportem" (tak, nad spor 
■tern. Przyp. red.)

Gedanji. Clicąc wykorzystać termin, 
Geyer walczy w niedzielę ze Zjedno­
czonymi.

Bokserzy łódzkiej Bar Kochby wal­
czyli w niedzielę w Piotrkowie, bijąc 
tamtejszego Strzelca w stos. 12:4. Dra­
matyczna walka odbyła się w wadze 
półciężkiej. Engel (BK) byt w pierw­
szej rundzie bliski wyliczenia, ale w 
trzeciej — wygrał przez k. o. z Olśzew 
skini.

Mecz Wrocław — Łódź przewidzia­
ny jest na 5 maja, a następnie wyjazd 
do Czechosłowacji na dwa mecze z 
Brnem i Zlinem.

Niemiecki Związek Bokserski zawia­
domił we wtorek Sokół poznański, że 
jest gotów wysłać na projektowany 
przez Sokoła turniej w Poznaniu w 
dniach 30 i 31 marca następujących za 
wodników: w wadze półśredniej — 
Campego (Berlin), w wadze średniej 
.Bernloehra (Sztutgart) i Steina (Bonn) 
oraz w wadze półciężkiej Maiera 
(Mannheim). Również związek: czeski 
w sprawie przyjazdu Hrubesza odpo­
wiedział pozytywnie. Dotychczas brak 
jedynie odpowiedzi od Zehetmeyera.,

Warzecha walczył wl Lille podczas 
programu, który zawierał ■ walkę ■ o mi­
strzostwo Europy wagi muszej Gyde 
— HUguenin. Polak walczył z Bel- 
gijczykiem Guibęrterh, którego -poko-. 
nał na punkty po dziesięciu rundach.

zimowym na salach gimnastycznych Okręgo­
wego Ośrodka W. F., wyposażonych w najno­
wocześniejsze przyrządy, wynosi 520 osób.

Ośrodek W. F, zorganizow.it zimowy tur­
niej gier sportowych, dostępny tylko dla klu­
bów zrzeszonych w OZGS o nagrodę prze­
chodnią wojewody lubelskiego, dr. Różnlec- 
kiego.

Lubelski Okręgowy Związek Bokserski po 
bezskutecznej wymianie korespondencji z 
P. Z. B. w sprawie przydziału trenera, zwró­
cił się o interwencję do P. U. W. F.

Jak się dowiadujemy, P. U. W. F. przychyl­
nie ustosunkował się do prośby Lublina l 
zwrócił się do P. Z. B-, by, przy ustaleniu 
pracy dla zakontraktowanego trenera, uwzglę­
dnił również Okręg Lubelski.

Inaczej pod tym względem pracuje Polski 
Związek Lekkoatletyczny: na prośbę Lub. 
OZLA PZLA przystał trenera Cejzika na mie- 
slęc, a nawet potem przedłużył pobyt jego do 
10 tygodni!

SOSNOWIEC. Unja — Policyjny 3:7. Grana­
towi z liczną rezerwą, zawodnicy Unji bar­
dzo ambitni. Wyniki: Welgruen (P.) traci dwa 
punkty spowodu nadwagi, w walce towarzys­
kiej nokautuje już w I-ej rundzie słabego Gut­
kowskiego; Rędziak (P.) wygrywa przez tech­
niczny nokaut w trzeciej rundzie z Okrajnym; 
Domański II (P.) oddaje dwa punkty walko- 
verem spowodu nadwagi Karolińskiemu, któ­
rego jednak zwycięża w walce towarzyskiej; 
Kieras pokonał w pierwszej rundzie przez t. 
k. o. Kalkusińskiego; Bala (P.) wygrywa w 
drągiem starciu przez t. k. o z Bujakiem; Ba­
nach II (P.) ulega już I r. przez t. k. o. 
Moskwie; Wróbel (U.) wygrywa przez t. k. o. 
w pierwszej rundzie z Choińskim; Szarawara 
(P.) remisuje, mimo znacznej przewagi z Kop­
czyńskim. ■ Poziom zawodów nieszczególny, 
zainteresowanie zawodami olbrzymie.

• Ping-pong: Strzelec (Śosnowiec-mlasto) po­
konał Strzelec (Sosnowicc-środula) 6:1, a 
Strzelec-Staszic pokonał Dom Ludowy, Sosno­
wiec 7:0.

Inż., Bljaslewicz — twórca potęgi sosnowiec 
kiej Unji został wybrany prezesem Kieleckie­
go O. Z. P. N-u, co niewątpliwie wpłynie do­
datnio na rozwój Okręgu.

Szerer Natan — dotychczasowy sekretarz 
Kieleckiego O. K. S. — objął teraz funkcję 
prezesa Kolegjum, spowodu ustąpienia adw. 
Markowicza.

Sędzia Miszewskl zajmuje obecnie funkcję 
przewodniczącego W. G. i D. przy kielec­
kim O. Z. P. N-ie.

Wniosek klubów zagłęblowskich o przenie­
sienie siedziby Okręgu z Częstochowy do Za­
głębia nie uzyskał kwalifikowanej większości, 
wobec czego siedzibą Okręgu jest nadal Czę­
stochowa.

GRUDZIĄDZ. Siatkówka o mistrz Pomorza:

Oto te wyjątki:
_ Rzecz oczywista, że młode Państwo Pol­

skie, nawskroś demokratyczne, co więcej nie 
posiadające tej tradycji, oraz tego dorobku 
olbrzymiego od tylu pokoleń składanego przez 
naród tak szczęśliwy, jak angielski, musi tem- 
bardziej roztoczyć nad sportem opiekę tych 
czynników, które, posiadają wpływ odpowied­
ni i środki, z chwilą gdy się uznało sport za. 
czynnik tak niesłychanej doniosłości społecz­
nej, za czynnik • dający zdrowie fizyczne .» 
duchowe.

— Państwo ma dwa atuty w ręku, zapo- 
mocą których może zaopiekować się sportem, 
stwarzając dla niego podwaliny: z jednej 
strony ma w swoich rękach szkoły, z drugiej. 
— armję. Te dwa czynniki, będące u nas pra­
wie wyłącznie w rękach Państwa; sprawiają, 
iż gdyby istotnie do armji dołożyć jeszcze 
teren szerszy i trudniejszy —.szkoły, to sport 

• mógłby być spokojny nietylko-o bliższą, ale 
o dalszą przyszłość.

—Jeżeli chcemy naprawdę doprowadzić do 
tego, żeby cały naród uprawiał sporty,: ażeby 
te sporty byty dla całego narodu ■ środkiem 
tężyzny sit duchowych, moralnych oraz fizy­
cznych, to musi my zacząć od małych, dzieci.

Dalej pror. Piasecki przytacza 
przykład idealnego rozwiązania tej 
sprawy w szkołach w mieście Gary 
w Stanie Indiana U. S. A., a potem 
mówi o stosunkach polskich.

i — Jeżeli przejdę teraz do stosunków na»- 
szych; ■ to przeskok' Jest wielki i bolesny.

• i Dwie godziny tygodniowo ćwiczeń ■ cielesnych - 
w szkołach powszechnych I średnich — tt> 

: praca iście homeopatyczna, mogąca mieć zna­
czenie chyba'jako sposobność do rozbudzenia 
zamiłowania do ruchu i świeżego powietrza. 
Al to pozostaje w większości wypadków na 

L papierze tylko, w braku sal, przyborów; bo- 
., . _____________ _ __________ bisk i kierowników kompetentnych. . ■ i

Do skoków (niedziela) stanęło już — A szkolnictwo wyższe? Miałem jut za- 
tylko. 20 zawodników. W rezultacie kk| 
mistrzostwo Okręgu W biegli zlozonym j-nor reprezentować, potrafił Znacznie zbliżyć 
prżypadlo Głódkiewiczowi (T.T.N. Kra' się do spełnienia swoich wielkich zadań na 
ków) z notą 464, przed Legieiskim (ze * “*
szlorocznym mistrzem) 442, 3) Hara- 
tykiem (431) i 4) Gajduszkiem (424).

Konkurs skoków otwartych wygrał 
również Głodkiewicz (nota 291), 2) Gaj 
duszek (209), 3) Wegner (206), 4) Ko- 
zdroń (201). Bieg 30 kim., rozegrany 
w poniedziałek, przyniósł zwycięstwo 
Nowackiemu (4 p„s. p. Cieszyn) 2 g. 09 
m. 43 sek. przed Legierskim (2 g. 10 
m. 04 sek.) i Jurczakiem.

stochowa). Zwyciężyli: Borkowski (W; K. S.), 
Chwat (M.),. Granck (M.), Kulczycki (W. K. 
S.) przez dyskwalifikację), Rapaport (M.) — 
Sobczyk. (W. K. S.) remis, Widerskl (W. K. 
s.) przez dyskwalifikację Szajna, który zno­
kautował Widerskiego, Pilkiewlcz (W. K. S.). 
Sędziował w ringu p. Zylbcrejch z Lublina.

Ping-pong:. Bejiar — Hapoel 7:5.
WIELKIE HAJDUKI. K. S. Ruch pertraktu­

je z Tennis Borussia (Berlin), chcąc zespół 
ten sprowadzić do Hajduk w dniu 3 marca 
b. r., na prawach rewanżu. Pertraktacje są 
na dobrej drodze, zwłaszcza, że „Tennis" ma 
grać 1 na Śląsku niemieckim z 09 Beuthen.

ZABRZE. Hokeiści chorzowskiego Stadionu 
bawili ostatnio w Zabrzu na Śląsku Opolskim, 
gdzie w spotkaniu z mistrzem tamt. okręgu 
ponieśli, kompromitującą porażkę.

E.. V. Hlndenburg -I R.' S; Śtadjon 5:0 (2:0; 
1:0, 2:0). Należałoby się zapytać, kto Sta­
dionowi udzielił zezwolenia na wyjazd zagra­
nicę i wystawienie na szwank dobrego imienia 
polskiego hokeja? Jak wiadomo,, chorzowinnl» 
przedstawiają zespól b. slaby — nlezrzeszo- 
ny w związku. Wypada jednak dodać, że sę­
dzia w znacznym stopniu krzywdził Polaków.

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Drużynowy pięściarski 
mistrz śląska I. K. B. Świętochłowice, prze­
chodzi ostry kryzys organizacyjny. Po ostat­
nich niepowodzeniach i niedociągnięciach klu­
bu, ustąpi! jeden z jego założycieli, dotych­
czasowy w.-prezes p. Wypusz. Obecnie zza 
kulis dowiadujemy się, że IKB wystat swego 
czasu do Poznania świrka i Jarzombka wbrew 
zakazowi okręgowego związku, który przed 
meczem z Warszawą wydal zakaz startu. Na 
tom tle wybuchł zatarg między klubem i prze­
łożonym związkiem. Teraz należy się spodzie­
wać „gromu" kar, zresztą słusznych.

LUBLIN. Lubelski Okręgowy Związek Lekko­
atletyczny wysłał na walne zgromadzenie 
PZLA wnioski o przyłączenie do Okręgu Lu­
belskiego spowrotem Ostrowca Kieleckiego 
oraz Radomia, pozatem o mianowanie działa­
cza w lekkiej atletyce na terenie Okręgu — 
p. Ostaszewicza Nikodema — członkiem hono­
rowym PZLA oraz, by w „Dniu PZLA" od­
bywały się w siedzibach Okręgów zawody lek­
koatletyczne z udziałem najlepszych lekkoatle­
tów, przydzielanych przez PZLA conajmniej 
w dwu konkurencjach,

Mistrzostwo zimowe na sali w rozgrywkach 
koszykówki męskiej o puhar PZGS zdobyła 
drużyna K. S. Strzelec przed AZS.

Do nielicznych instruktorów dyplomowanych 
PZN na terenie Lublina przybył vice-przewod- 
nlczący Lubelskiego OZN,. por. Kaja, po ukoń­
czonym specjalnym kursie.

Dzienna frekwencja ćwiczących w okresie

Wydział sędziowski W. O. Z. B.'po­
wołany został przez mianowanego nie­
dawno przewodniczącego, p. Piekar- 
sk:ego, w składzie, następującym: pp.»HV“i ...... III. |jjp

......- , „,quic. Ale Ik^rstem, Pastwiczak, Rutkowski i 
są nieżyciowe, tak jak dalekie od 1 a^™wski.
wątpliwie logiczne i mądre.

życia byłoby w walce z gruźlicą 
wydanie rozporządzenia, aby 
znieść wszelkie sanatorja i wydać

W kategorii piórkowej nie może już

znie.se wszeiKie sanatorja i wydać KATOWICE w i (Twi « i) 'nalYVobezw^lęd-| k;v.aily z dużem ’ iterasowanE 
nem zachowaniu higjeny, racjonal-i poprzednio dwa razy „odłożony" mecz 

. nossuodzywiama się ^stosowaniu o hokejowe-mistrzostwo kl.-A.' pomię-
W Siosunkt! do wszystkich nowo- | dzy b en i aminkiem K. K. S. Pogoń Śl. 
rocków zastrzyków zapobiegaw- H. odbyt się dziś w późnych godzi- 
czych. mich wieczornych na Sztucznym To-

Bo nakazy takie są niestety teo- rze’ zJnrna i śnieżycy przybyło 
ria. są rzeczą ponad siły i Państwa'"3 ,zaw‘cdy LOGO widzów, po 
i społeczeństwa, a w praktyce iesz- . cz5'śei zwolenników Pogoni, 
cze długo będą istniały ciemne,‘oie-1
wentylowane i Przeludnione nory mowadze-
inieszkałnc, bo zawsze będzie nę-j nie dla śl. K. H. z dalekiego strzału 
dza. meopalane pokoje, niezmywa-1W tercji tej arbiter usuną! na m!ejsce 
nc pełne zarazków naczynia i nie-[karne Arka i Wilśniowskie.go.
dogotowana, jałowa strawa. | Druga tercja upływa pod znakiem

ostrej gry obu zespołów, przyczem sę­
dzia usunął koleino meomail wszyst-Tak samo mniejwięcej przedsta-l

wia się sprawa ze sportem i wv-'n..i, "'j ■. --

ratoryjny — to .powszechność spor-l it ;----- .------- IJ1&CI4 IXtu od szkoły powszechne/ począw- dla swych barw.zyskuje przez Kutzera drugiego gola

a na wyższych uczelniach W trzeciej tercji ostrze gry trwa,
skończywszy, to kadry pierwszo- Pogoń <przewaźa i ma klkakrotnCe o- 
rzędnych wychowawców, to odpo- aby zmienić wy,nak.
Wiednia ilość terenów i przyborów
sportowych, to przedewszystkiem 
duch sportowy w szkole, wojsku i 
culem społeczeństwie. Pod recep­
it sport, właśnie sport podpisu- 
!ę sic pehiem imieniem i nazwi- 

i io podpisuje się z calem u-
ziKinium i entuzjazmem.

eu, Z.1HICIII1U wy.iiiM. Wzorowy 
sędzia p. Pitery (Bielsko) 'usunął i te- 
>ra.z kitku graczy.

.Mecz chociaż nie stał na wysokim 
poziome, miał jednak przebieg inte­
resujący. Najlepszym na łodzie byw 
zawodnicy Śl. K. H. Arlt, Meitzner i 
•Kutzner. Pogoń przegrała zawody 
taktycznie, forsując grę solową.

, (hr...)

Sokót (Or.) — O. P. W. K. (Toruń) 2:1 
(15:7, 11:15, 15:12); O. P. W. K. (Or.) — 
Sokół (Toruń) 2:0 (15:6, 15:5); O. P. W. K. 
(Tor.) — O. P. W. K. (Gr.) 2:0 (15:13. 
15:11); Sokół (Gr.) — O. P. W. K. (Gr.). 2:0 
(15:7, 15:6); Sokół (Gr.) — Sokół (Tor.) 
2:0 (15:5, 15:5).

Boks: O. K. S. —S. C. O. 15:1. Zwycię­
żyli: Kwiatkowski (G. K. S.). Wlkliński (G.), 
Krzemiński III (G.) remisuje z Radzickim, 
Krzemiński I (G.), Wiecki (O.), Trzebiński

AI. HEKSZA

Trzech poczciwych Henryków
(Kartki i historji biegu)

«JiMor.ia się powtarza.
TaMralnc ćwiczenie, jedna z no-

Bieg, ślady zawodów biegowych jak 1

trzon życiowych człowieka pier- 
i-ego. doszedłszy w Grecji i 

w Rzyinó do godności sportu pa 
sjiiw^ccgo tłumy, stracił następ 
nie swŁ( popularność i spowro- 
■Icm -tusowany był jedynie w 
" ypr.dkach życiowej użyteczno-

Jak iuż wspominaliśmy, z koń 
c,-in epoki starożytnej bieg u,pra- 
vio".-- tylko w armji i wśród 
wieśniaczej biedoty, którą me 
stać było na inny, szybszy i wy 
JMlniejszv środek przenoszenia 
Nę z miejsca na miejsce. Naj- 
skrupulatniejsze Doszukiwania hi 
;ńoryczne nie pozwalają ustalić 

w najwcześniejszem średnio 
}'ieczu rozgrywano jakieś zawo 

biegowe. Nic o nich nie wia- 
u,,,no, nic nie wiadomo też o ów 
«esnycli ewentualnych triumfa­
torach.

Na poważnych' dokumetitach 
dziejowych oprzeć się można do 
ihero w wieku XII-ym, kiedy te

sportu wogólc wykrywamy • w 
Anglji za panowania Henryka 
Ii-go.

ścisłą łączność ze starożytno­
ścią zachowano jednak w dzie­
dzinie biegu w dalekiej Japonji i 
Egipcie i niesposób przeskaki­
wać odrazu do Anglji z pominię­
ciem tych dwu krajowi gdzie ód 
starożytności do czasów -najno­
wszych biegacze tworzą pewne­
go rodzaju związki zawodowe.

„Riksza" — popularna doroż­
ka japońska stanowi przecież po 
prostu część tła kraju kwitnącej 
wiśni i kojarzy się z nim nieroz­
łącznie. „Ludzkięykonię", ciągną­
ce bez znużenia maleńkie "wóz­
ki. zdumiewają zawsze europej­
czyków swą fenomenalną wy­
trzymałością i nasuwają pytanie, 
czy właśnie wśród nich nie moż- 
naby znaleźć jakiegoś fanta­
stycznego długodystansowca, 
który potrafiłby dorównać nie­
prawdopodobnym wyczynom, bie 
gaczy greckich i rzymskich. Są

to niewątpliwie piękne i bogate' 
złoża dla poszukiwaczy maraton 
skich talentów.!

Jeśli idzie o Egipt, to od niepa­
miętnych czasów utrzymywano 
tam specjalnych służących, któ­
rzy z batem w ręku biegli przed 
powozem, torując drogę i wy­
krzykując godność swego pana. 
Kiedyś czynili to nago i stano­
wili, narówni ze sfinksem i pira- 
midami, największą sensacje dla 
ciekawych podróżników.

Oczywiście, że zarówno egip­
scy „krzykacze" jak i japońskie 
„ludzkie konie", to zawodowcy, 
pracujący nogami za pieniądze, 
nie dla własnej przyjemności. 
Niechaj to państwa nie peszy — 
uprzedzam, że ze stowarzysze­
niami amatorskiemi, poza które- 
mi nie chcemy dziś widzieć spor­
tu, spotkamy się dopiero znacz­
nie później, niż to ktokolwiek z 
czytelników w tej chwili przy­
puszcza.

Ale chwyciwszy w ręce pier­
wsze interesujące nas dokumen­
ty. historji, zatrzymujemy się w 
Anglji przy zacnym Henryku 
II-im,:za którego panowania u- 
rządzono pierwsze sportowe za­
wody w czasach nowożytnych. 
Był, to rozegrany w r. J180 mecz 
piłki nożnej, po którym przyszły 
dalsze, Tozgrywąjacę 'się już 
potem co roku.

Mistrzostwa narciarskie okr. śląsko- 
krakowskiego odbyły się w dn. 26 — 
28 stycznia w Klimczoku,1 a organizo­
wał je Wintersportklub Bielsko.

Warunki atmosferyczne byty niezwy 
kle ciężkie, z racji szalejącej burzy
śnieżnej.

■ - Bó biegu 17 kim ( obota) -stanęło 68
narciarzy: I) Nowacki (Cieszyn), 1 g.‘
10 m., 2) Czewczuta (SL KI. Wisła), 1 
g. 14 m. 25sęk., 3) Legierski J. (śl. KL 
W.isła),'1 g. 15 m. 18 s., 4) Głodkiewicz. 
5) Haratyk, 6) Koldećki, 7) Herman, 8) 
Wojsch, 9) Bathelt, 10) Gajduszek.

.tern polu, ladań, ’które uniwersytety amery­
kańskie, - naprzykład, • spełniły w sposób nie­
słychanie wydatny, bo w, przeszło 30 najlep-

ł

Dnie opady śn e u„,
to dła narciarzy raj — jednak należy

szych uniwersytetach: wychowanie fizyczne 
'jest reprezentowane przez katedry. ,

W dalszym ciągu przechodząc :do 
ustawodawstwa prof. Piasecki; 

.stwierdza, że w Polsce premiowani' 
są raczej obywatele zaniedbani pod 
względem fizycznym: zwalniają 
ich z wojska, nie tracą czasu na u- 
prawianie sportu, na treningi i za­
wody, słowem zyskują rok — dwa, 
Jata życia w stosunku' do ludzi kul­
tywujących sport.

Tak oto pisał o sporcie (tak, o 
sporcie) prof. Piasecki w T. I923-m,

(G?) szumiiowski'^» t0 d,a narciarzy raf — jednak należy
walk naógół b. siaby. w ostatnisj skalnyPamiętać, że bez „Lecha", kapitalnego 
grał przez dyskwaiiłikację sanowskiego, któ- żelazka do rozsmarowywania narciar- 
rVM?^yA Sli“ln.es° trzykrotnie na łopatki! , skićh smarów, żadna jazda się nie uda. If ’
tigTo£^^^ zł. 6.50. Gen. nrzedst. A. Po.{ &ń sanrprofesor który w r. 193o-nt
zo zgrzytów wskutek tendencyjnych orzeczeń I krzywnickl.i Senatorska 22, teł. 222-51, uznał sport i ohmpizm za wrę ca 
miejscowych sędziów w stosunku"do zawodni- gdzie .na telefoniczne żądanie wskaża szkodliwy dla społeczeństwa, 
ków Z Grudziądza i Bydgoszczy. 1 najbliżśzy punkt sprzedaży. 1 Sapienti sat! ■

żelazka do rozsmarowywania narciar-

Mnich z Canterbury, brat 
Fritz Stephen podaje, że za Hen­
ryka Ii-go młodzież miała w Lon 
dynie specjalnie wyznaczone te­
reny na ćwiczenia skoków, bie­
gu, rzutów kamieniem i gry w 
piłkę. Piszący w tej samej co 
Stephen epoce bard Strutt wy­
chwala w swoich poematach po­
żytek, jaki dają biegi i skoki 
przez fosę.

ćwiczenia te tak dalece emo­
cjonowały młodzież, że wywoła­
ło to pewne oburzenie ze strony 
starszego pokolenia- i Edward 
III-ci (1327—1377) wydał nawet 
surowe w tym względzie zakazy, 
strofując zapaleńców, aby wpra­
wiali się więcej w strzelaniu z 
łuku, pamiętając o swych obo­
wiązkach względem państwa.

Jeżeli czcigodny ten król my­
ślą! już wtedy o wojnie stulet­
niej, w Jktórą uwikłał Anglję 
przez swe roszczenia do korony 
francuskiej, jego nawoływaniom 
do łuku nie możemy odmówić 
słuszności...

Na szczęście jednak w historji 
Anglji pojawiła się później po­
stać rasowego, urodzonego spor 
.towca, który nietylko, ,że nie od 

; wodził nikogo od ćwiczeń fizycz 
nych, ale sam je namiętnie upra- 
wiał. To, Henryk V?ty, biegacz 
takiej klasy, że jak głosi stary, 
dokument, dotyczący' jego epoki,

potrafił oh w towarzystwie dwu 
lordów złapać gołemi rękami an­
tylopę, uciekającą po wielkim 
parku!

Olbrzymi rozkwit sportu przy 
niosło panowanie Henrylka VIII, 
o którego ośrniu żonach wie nleo 
mai każde dziecko, a którego za­
pał sportowy jest niewiadomo 
czemu pomijany niezrozumiałem 
milczeniem.

Mieć 8 żon, a mimo to taki 
„ciąg“ do sportu, to już przecież 
liart ducha i ciała niebylejaki, to 
olbrzymia fantazja. Zażywny, 
a energiczny ten- władca upra­
wiał namiętnie biegi, skoki, oraz 
rzut młotem, dyktując w ten spo 
sób modę elicie swego okresu.

.Wyników : lekkoatletycznych 
Henryka VHI-go nie przekazała 
nam niestety, historia, wiemy jed 
nak za.to, że przez swego śekre 
tarza Richarda Pau rozkazał 
król, aby lordowie z jego otoczę 
nia zwracali baczną uwagę na 
sportowe wychowanie swych sy 
nów, pozostawiając, jak mówił, 
wgłębianie nudnych, uczonych 
ksiąg ludziom niskiego pochodzę 
nia!

Sir Thomas Elyott, znakomity 
prozaik tamtych czasów, zosta­
wił potomności podręcznik wy­
chowania gentlemanów, w któ- ’ 
rym, sprzyjając idei Henryka

VIII-go, wiele miejsca poświęcił 
sportowi. Uważał on bardzo 
słusznie, że wychowanie powin­
no w tym samym stopniu: uwzglę 
d.niać stronę fizyczną, co i inte­
lektualną. Choć Elyott specjal­
nie entuzjazmował się tenisem,, 
polecał jednak równie gorąco bit; 
gi i skoki, stawiając przykłady 
Achillesa i Epaminondasa.

Są pewne skromne dane, Źei 
bieg uprawiany był, .poza dwo­
rem królewskim i przez lud, że 
na specjalnych terenach w Che­
ster, gdzie rozgrywano doroczne 
zawody piłkarskie szewców i; 
tkaczy, uprawiano także ćwicze­
nia z zakresu naszej lekkiej atk; 
tyki.

Oczywiście w ówczesnych kro 
nikach i pieśniach bardów u- 
wieczniapo przedewszystkiem 
działalność i zamiłowania kró­
lów oraz szlachty. W jakim 
stopniu garnęło się do sportu po­
spólstwo trudno jest ustalić, bo 
jasne, że utrwalanie wiadomości 
o: tem nie przynosiło mnichom i 
poetom mile widzianej brzęczą­
cej nagrody.

Trudno — amatorstwo rów»
nież- i w tej dziedzinie przyszło 
dopiero znacznie później i przez; 
długi czas nie znajdowali się chęl: 
ni, strzępiący cenne -swe pióra 
ządanno, „gwoli uciechy"!'

zorganizow.it
znie.se
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PIERWSZY Z POŚRÓD 150-ciu

Po klęsce Finlandii w
Rewelacyjne skoki próbne Polaków wywołują zdumienie w

5O*ceI

Garmisch
;, Garmisch, ■ 139 stycznia. . 

/ 'OditHećizieJi proszyum śnieg, któ- 
ry/ażisiaj;'^ -w. wajwieru-
chę.jestjcm^

■BtogosKUwią to .zwłaszcza uczę- 
sinicy ^roaówegó bidgu :zjążdowe- 
gp,~ ktorego -trasa byia- tM wyjeż- 
ożona/ że - w ••ntóKwyćh - miejscach 
z t)U:eim-.‘powiokL^ żóśtaia.. 
ziemni. ' ' v% ' _

-Bieg ten będzie. dla 1.;Ganmisch 
punkiem 'Kuwmt.ncyjć^ ,aia pas 
iiaturaiifie. ^narciucsiwór 'zaczyna 

' się- oopiefo ,w piąt/te .t rzeba znów 
żatewać, :że me .wykorzystano tej 
oKazji-aby wypirodować sroakolwlą 
europejską trasę zjazdową i .zmie-
rzyć/swe siły z 'najlepszą-'kiasą eu- 
iFGipejską.. Aśćyśziy .-się. afgu-
ma/t/.że-11.4 wo.iib’ ■ nam . ryzyko- 
,-wać .bnżiad kombihaęją.; Dziwde, że 

- argumęiniu.ieźó^ nie, stosują Nórwę | 
goóvte.(w^zj.a^ startują Rńuao- i 
wie)/ choć 'mogn^^ zrobić <
bez wzćiidźama ipódejrzeii że wzg.ę | 
du na swe, 'pótyęncżaśo^ hiechęl- j 
pe śtaŁĆwiskO^ A •
my ipirzeciż 'pięryvsi"gard'.owaiismy I 
na 'FTŚ -źa żjaiidami. ■ • - .1.

'Zdaje- śię Aw -źe / już nigdy przyjeżdża 30 pociągów specjalnych 
Cźech,- MarusarzeŁi m^ Mooąchjum i gdyby skoki były o
zjiiżdżąlLałbo zawsze będziemy'się .drugiej, die zdołanoby widzów wy- 
q nichóba>viali albo'też'wyjazd tyl- ekspediować spowrotem do stolicy 
ko cia zjazdy (Muerren)-będzie za ; Bawarji. Szachuje to nasze piany 
drogi. - ' • - : .“ {sztafetowe, gdyż •■niewiadomo czy

■A si.koda, uwłaszcza że tylko' na będziemy mogli puścić Br. Czecha 
miejscu, podczas wielkich zawodów Ina trzystumetrowy zjazd pierwsze- 
można się przekonać/jaką-popular- I go etapu. W każdym 'razie sztafeta 
nóść i ztiaćzenie mają-zjazdy- ^ będzie startowała.
są' widowiskowe. . i * ' ~~ L

Klęska F.nów w'maratopie znał- ------- ... -------------------- ------
■ duje liczne komentarze. .Podkreśla zamknięta, bez zawiadomienia (od- 

się tu jednogłośnie. że postępek ten ( bywał się bieg patrolów wojsko-- 
był niespor.owy / i że ; zwłaszcza 
Saarinem- nauczyciel, narciarzy niej 
mieckich,. nie powinien , był dawać 
tak/złego przykładu.': ■

Palmros, w.ódz ekspedycji ■ fiń­
skiej, zapytany przeżeranie o przy­
czyny 'porażki; zwaljł wszystko' tia 
złe sniarow;ańie, Sąarlnenhadto mu 
Siał od 12 ‘kim. torować sobie dro- 

■ gę, gdyż patrol torujący ślad nie wy 
szedł wogółe .na trasę. Wynika więc 
z tego, że była to swego .rodzaju o- 
stentacja. - - - - ■ ■'

, Lotn’k australijski, porucznik armii angielskiej Jones1 pierwszy 
kuruTcji. Ą ■ zjawił się na mecie tegorocznego automobilowego zjazdu gwiaź- 

dzistego do Monte Carlo.

Zmieniono również treningi sko­
kowe. We wtorek skocznia była już

wych, wygrany przez- Finów), tak, 
że Polacy musieli prędko się prze­
brać i rusżyć na ostry trening bie­
gowy.

Zamykają oni temsamem swoje 
właściwe przygotowania i to zamy­
kają jako... bohaterowie Garmisch. 
Marusarz mianowicie skoczył w 
poniedziałek na skoczni do kombi­
nacji 61 mtr.. bijąc o 5 mtr. rekord 
tej skoczni. Wylądował już na p'a- 
skiem, wytrzymał straszliwe spra­
sowanie. ale nie wytrzymały narty 
— i pękły.

' W®

PIERWSZY TRIUMFATOR W BARWACH NORWEGJI
Był nim w Garmisch, na mistrzostwach Niemiec, Kaare Hatten, który wygrał bieg r.0 kim. w cza­

sie 3 g. 38 m. 48 sek.

To co się potem działo, trudno nie uważają swych wyników za nic 
-............................ wielkiego i więcej sobie centa, re­

kordy uzyskane na Krokwi.
iza 1 jawuunM 54 w uuuuvj o.v Skupień, według ostatnich wa- 
ji. Zwłaszcza, że nasi chłopcy domości, ma wracac w środę do Kra

opisać. Oblegani bezpośrednio i po­
średnio prośbami o wywiady inż.
Ramza i zawodnicy są w trudnej sy
tuacji.

JOdlscher Box-Club Maccabi z Berlina
Poznajmy gości ringu warszawskiego przed ich meczem z LK. P. (Łódź) i MaKabi

Berlin, w styczniu. . deie ekspedycję do Warszawy, po-
Za kilka dni gościć będzie w War । z,nać wszystkich zawodników, przyj

szawie zespół bokserski ze wszech

Coprawdą: Brodąhl, który przez 
17 'kim. torował trasę,-mię użył tego 
zbyt radykalnego środka i pobił je­
szcze Finów. iPaimros zapow a da 
zresztą wielki rewanż w -Tatrach 
na mistrzostwach FIS.

■' MPrbgram jest ttŁżmibhiany niemal 
ilcod-zknnie. M..;in. zmienić,no termin 

skoków otwartych, przesuwając go 
na 11 rano. W niedzielę bowiem

miar interesujący. Jest nim Jiidi- 
scher Box-Ciub Maccabi Berlina. 
Przed dwoma laty należała Maccabi 
berlińska do najściślejszego grona 
elity berlińskich stowarzyszeń pię­
ściarskich, będąc stałym,; poważ- 
riyim kandydatem na mistrza dru­
żynowego. Ostatnie dwu.ecie po­
stawiło żydowskich pięściarzy w 
Berlinie w sytuacji nieprzyjemnej: 
jeśli piłkarze mogą liczyć na wzglę 
dny kontakt z klubami nie-żydow- 
ski-emi w formie towarzyskich spot 
kań. a lekkoatleci są teoretycznie 
uprawnieni do . udziału w obozach 
olimpijskich, to pięściarze pozosia- 
ją skazani na samo wystarczalność.

Takie warunki pracy grożą utra-

rzeć si? wszystkim przy pracy. Po
szeregu forma',nenii i sportowe,mi 
wzglę da mi us p ra w i e d i i winnych
zmian skład Maccabi na wyjazd jest 
def:nitywnie ustalony.

Pojedzie pełna ósemka, lecz za­
miast wagi ciężkiej, dwaj piórkow- 
cy. Oto nazwiska uczestników: 

.Noschkes... Balsam. Franke, .Brann- 
twein, Neumana, Stad.tląnder. Krcn- 
feld i Schanzer.

Jest tu kilką sławnych firm, kil­
ka znakomitych talentów. Najsil­
niej obsadzone są wagi średnie. A 
więc przedewszystkiem wyróżnia 
się welter Stadtiaader. który w o- 
statnich mistrzostwach Berlina przy 
udziale Maccabi (marzec 1933) ,'do 
był tytuł w w. lekkiej. Stadtlan-Gą rutyny i nabyciem jednostronno- - -hnrl7i. „.Awc/ic za rzn-nwe- ści. To też z braku przeciwników der uchodził wówczas za czo ow 

obracali się 'bokserzy Maccabi w-

go technika Berlina. Zawodnik ten 
jest mało bojowy, rozporządzą na­
tomiast niezwykle bogatym reper­
tuarem tricków; jego uniki są wy­
jątkowym specjałem dla fachow­
ców.

Skolei wymienimy Neumacma^ re 
prezentanta wagi lekkiej, który 

j przed dwoma laty wsławił się zna­
komitą walką stoczoną z mistrzem 
Rzeszy Donnerein, w której został 
pokrzywdzony przez'sędziów punk 
fow^ch. Bardzo silne punkty mają 
berlińczycy w obu piórkowcach 
Branntweinie i Frankem. Bran-n- 
twein jest bardziej rutynowany, o 
wyrobionej marce jeszcze ' cza­
sów przynależności do związku o- 
góino-państwowego. Franke jest 
naibardziei ntae.itowanym zawod- 
n?k;cm zespołu.

ciasnym kręgu tych samych part-
nerów. Dopiero,
wysiłkiem i duża dozą et

KONFERENCJA 
szefów zespołów Polski i Wę- 
gier, w poszukiwaniu sędziego 
na mecz decydujący, o wejście do 
finału pocieszenia. , Na lewo P- 
Sachs (Polska), na prawo Minder 

(Węgry).

Dwa mecze bokserskie Maccabi ber-ŁF W <4 iuvvlv uuiiovisniv mu\,vuui uv, 
kiedy z wit.Kim 1 ] ńskiej rozebrane zostaną w Warsza-

rgji prze
łamano bariery dzielące od kontak­
tu z zagranicą, uzyskano trwający 
już od kilku miesięcy żywy i inte­
resujący kontakt z zagranicą. W o- 
statnich kilku tygodniach gościła 
Maccabi w Berlinie dwa zespoły 
zagraniczne: Makabi z Amsterdamu 
i czeską drużynę z 0’omuńca.

Wraz z przywróceniem kontaktu 
ze światem przybrał mirt pracy. 
Przed pierwszą wyprawą zagrani­
czną _ .jo Polski i Łotwy, treningi 
prowadzone przez ex-mistrza Nie­
miec w w. lekkiej Malza, przestały 
być intensywne, a stały się zażarte.

Wizyta w skromniej hali trenin­
gowej'pozwala nam przy uprzej- 
mem pośrednictwie dr. Scheinman- 
na. który jest kierownikiem pię- 
ściarstwa związku Maccabi na ca­
ła Rzeszę i osobiście prowadzić bę-

w'e w sobotę d. 2 II i w niedzielę dn. 
3.11, oba o godz. 12-ej w południe.

IKP przyjeżdża do stolicy w swym 
najsilniejszym składzie, gdyż PZB po­
zwolił jednak startować kandydatom 
do reprezentacji na mecz z Węgrami. 
Wobec tego łodzian e wystąpią w so­
botę w składzie: Gluba, Spodenkie- 
wicz, Wożniakiewicz, Leszczyński, Ba 
nasiak, Taborek, Durkowski, Chmielew 
ski.

W meczu niedzielnym Makabi war­
szawska walczyć będzie w zestawie­
niu: Birenbduni, Rosenblum, Spiegel- 
man, Borenstein, Nenstadt, Stalli U, Pil 
nik, Neudiimg.

kowa/W ten sposób kierownictwo 
ma zamiar napiętnować jego wyco­
fanie się ze startu na 5U kim. Ten 
sam środek zastosowany w l> is- 
brucku, przed dwoma laty, dal re­
zultaty doskonałe — Andrzeja Ma­
rusarza trudno wprost teraz poznać.

Na miejscu są już wszyscy. Ośmiu 
Czechoslowaków z Bartonem. Cif- 
ką, Simunkiem. Novakiem, Kada- 
vym. Yraną, Musilem. którzy wyje- 
cha.i z mistrzostw Jugosławii, gdyż 
nie można ich by;o ukończyć spo-

10 Norwe-wodu... wielkich śnieżyc.
Nieźle pbsadżońe są' wagi naj- gów ze słabym stosm/kowo Vinjra- 

Iźejsze. Noschkes ż muszej jest bar- {nege-iem i świetnym Hagenem w
dzo szybki, ale be'z specjalnego cio-
su; Balsam w kogucij jest najstar­
szym zawodnikiem klubu, rozporzą­
dza ogromną, rutyną, ale. tylko z 
trudem robi wagę. Przyglądając się 
jego barom, trudno uwierzyć, że to 
kogut. Najsłabsze punkty—klubu 
tkwią w. wagach ciężkich.' Kron- 
feld że średniej, Aa przędewszyst- 
kiem półciężki ŚŚhźMĆtćme! przed-r 
stawihją podobno specjalnej/ Kla- 
sy. ,

Co Czytelników naszych ■ może 
jeszcze zaciekawić, to fakt, że pię- 
ciu członków zespołu: 'Noschkes, 
Balsam; Gfanntwein, Neumann i 
Stadtander, oraz sekundant p. 
Malz. to obywatele polscy.

H. Gliner

kombinacji, Finowie, przyczem Va-
louea jest W nieświetnej formie i 
Palmros wyżej ceni teraz jako sko­
czka— Paelii.

Są też zjazdowcy i biegacze wę­
gierscy, oraz ogromna drużyna wio 
ska, która, słaba w skokach. w zjaz ­
dach i biegach zapowiada się nad- 
z wy cza jnie-Z-w-łaszcza-szereg m’o- 
dycjvchloppow,. jak Scałata i De- 
niótz,"którzy debiutują- ' >na ter-we 
międzynarodowym.

Jutro trzeba wstać o‘szóstej rano 
żeby jechać aa Kreu.-.eck. na bieg 
zjazdowy. I potem już codziennie 
będziemy świadkami wielkich bitew, 
nie ustępujących-swą zaciętością i 
klasą zawodom FIS. a nawet Olim-
pjadzie. Str.

CZOŁOWI PIĘŚCIARZE MAKABI BERLIŃSKIEJ
którzy wałcza 2 i 3 lutego w Warszawie: Noschkes'(1). Franke (2), Neuman (3), Schianger (4).

Konta Ht z Estonią zawarty
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Znany trener estoński, p. Klyszejko, rana, będzie trenowała w Krakowie, a 
będąc w sobotę i niedzielę w Tallinie' dopiero przybędzie na ostatnie pięć 

międzypaństwowych 1 dni obozu. Grupa warszawska złożo­
na będzie z następujących zawodni-1 , 
ków: Szostak (YMCA, Kraków), Kas- ■ 
przak, Różycki (KiPW Poznań), Ko­
walski (AZS, Warszawa, Zgliński, Gre. 
golajtys (Polonia, Warszawa) oraz 
Bednarek (YMCA, Warszawa). Zapra-. 
wa oraz spotkania treningowe zostaną 
przeprowadzone na salach Ośrodka 1 j 
CIWF‘u. Trening poprowadzi p. Kły-1 
szejko. Kierownikiem będzie p. Nowak.

Z 12 zawodników zostanie wyeliini-j 
nowanych dziesięciu, którzy pod kie-1 
runkiem referenta koszykówki PZGS 
p. Piotrowskiego wyjadą do Estonji 13 
lutego.

Spotkanie koszykówki męskiej po­
między najlepszemi drużynami Euro­
py, Łotwą i Estonją, rozegrane w Ry-' 
dze w niedzielę, zakończyło się wyso-1 
kiem zwycięstwem Łotyszów nad le­
pszą technicznie Estonją 35:18 (16:9). | 
Przyczyną tej porażki była zbyt mała i 
sala, prawie o połowę mniejszą od I 
normalnej, do której przyzwyczajeni 
są Łotysze. I

spotkaniach
Estonją — Łotwa i Tallin — Ryga, za­
łatwił definitywnie sprawę meczu ko­
szykówki pomiędzy Polską i Estonią. 
Spotkanie to odbędzie się w Tallinie 
16 lutego b. r. Pozatem rozegrane zo­
stanie spotkanie 17 z reprezentacją Tal 
lina oraz 19 tegoż miesiąca w Tartu z 
reprezentacja miasta. W 'drodze po­
wrotnej zostaną rozegrane dwa spot­
kania w Rydze, a mianowicie 21 lute- 
go Warszawa — Ryga i 22 lutego Kra 
ków — Ryga. PZGS nie skorzystał z 
oferty Łotyszów rozegrania spotkania 
międzypaństwowego Polska — Łotwa, 
gdyż zbyt szczupła sala, jaką dyspo­
nuje Ryga byłaby handicapem dla 
przyzwyczajonej do tego rodzaju wa­
runków gry Łotwy. A oprócz tego da-
lohy się we znaki
kimi
s kiem i.

zmęczenie
naszym zawódni- 

spotkaniami estoń-
Zadowolniono się zatem jedy-

nie meczami międzymiastowemu
PZGS zaakceptował powyższe termi 

ny i ustalił zawodników do dziesię­
ciodniowego obozu, który będzie sko­
szarowany w gmachu Warszawskiej 
YMCY i rozpoczyna się 3 lutego, przy

Również spotkanie międzymiastowe 
Ryga — Tallin zakończyło się wyso­

SPODENKIEWICZ (LK-P.) i ROGOWSKI (CUIAVIA) 
po meczu wygranym przez łodzianina.

czem piątka krakowska, złożona z 31 kiem zwycięstwem Łotyszów w stosun 
graczy Cracovii: Plucińskiego, Resi- ku 51:31 (18:15).
cha, Kopfa oraz 2 YiMCY: Stoka i Ba-1 (BK)

NIEMCY BIJĄ SZWAJCARJE 4:0
- Sr. ataku Gpldbrunner ,w walce z obroną gospodarzy.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austjl i Węgrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie z*. 7. W innych: krajach cnrcpeiskich oraz zamorsk’ch 
______________zł. 3 miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., szerokości szpalty, red? zŁ 0.80, póza tekstem zł. 0.40.

Wydawca i drukarnia: Nowoczesna Spółka Wydawnicza. S. A. Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel.: 8-02-4Ó. Konto w P. K. O. 13120.

Redaktor przyjmuje we wtorki, środy, piątki i soboty od 12 do 13-ej. FI'ja: Jasna 10. tel. 693-72.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARIAN STRZELECKI


